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„Organizscya municypalna niemniój była przed
miotem zupełnej reformy. I iteresa m iejsco w e  żywo 
zajmują ludność w łoską, która! w  nich wyraźne ma 
zamiłowanie. Niepodobna było dostateczniej odpowie
dzieć tój wyłącznej potrzebie, niźli tego nowa or
ganizacja dokonała. .

-Mieszkańcy najwyźój w gminie' opodatkowani, 
wraz z tymi którzy osiągnęli wyższe stopnie uni
wersyteckie, tworzą ciało wyborcze mianujące wprost 
radzców municypalnych. Ostatni spisują drugą wy
borczą listę kandydatów, z pomiędzy których w ła
dza rządowa wybiera radzców prowincyonaluych. Ci 
znowu w takii sam sposób przekazują wyborowi Oj
ca ś. członków do rady finansów. Równie rady 
gminne, j*k rady prowincyalne rozwiązane mają rę 
ce w tworzeniu i wydatkach zasobów.

„Funduszami gminy lub prowincyi nierozrządzają 
reprezentanci rządu. Obowiązek ten przypada ko- 
misyi wykonawczej, wybranej przez Radę, którą 
taż przedstawia a która nieustająco pozostaje w ze-1 
braniu przez ciąg przerwy od jednego do drugiego 
posiedzenia. Delegaci czyli prefekci mają tylko wła
dzę dozerczą i nie biorą bezpośredniego udziału 
w załatwieniu spraw gminnych i prowincyonalnych. 
System ten przyczynił się do wielu rozmaitych u - 
lepszeń w psństwie papiezkietn, dzięki jemu poro
biono liczne gościńce, co nie małem jest dobro
dziejstwem , i nie w jednój gałęzi otworzono drogę 
postępowi. W niektórych jednakże punktach zwi
chnęła się równowaga pomiędzy dochodami i wy
datkami. Małe miasteczka mianowicie przedsięwzię
ły  budowę teatiów; ztąd zachodzi dziś pytanie, czy 
niewypadałoby ścieśnić granice władzy municypal
nej, rozciągając nad nią nadzór władzy rządowój. 
W innych  czadach i w innym kraju, podobne refor
my i instytucye przyniosłyby sławę swemu twórcy.

„W ewnątrz, każda koncesya nowa przyczyniała 
się do stopniowania wymagań. Zewnątrz, ważne te 
zmiany zaprowadzone w dawnym porządku rzeczy i 
nieustanne usiłowania rządu papieskiego, aby po
prawić los swych poddanych, zupełnie pozostały 
niedostrzcżone. Miano jedynie ussy dla wykrzykni
ków nieukosilentowania, dla nieustannych potwarzy, 
szerzonych przez prasę belgijską i piemoncką. Tam 
to opinia publiczna czerpała swe przekonania i po
mimo najbardziój sprawdzonych faktów powszechnem 
jeśt wszędzie a szczególniej w Anglii zdaniem, że 
rząd papiezki nic dla swych poddanych nie uczynił 
niezbaczając bynajmniej z toru ubiegłych wieków. 
Wskazałem dotąd ulepszenia zaprowadzone w or
ganizmie samej administracyi, nadmiee ć jeszcze 
muszę o działaniu rządu i osiągniętych przez nie 
skutkach.

„Przedowszysthiem przyznajemy, że nigdy duch 
większej łaskawości nieprzewodniczył restauracyi. 
Żadna zemsta niedosięgła tych, którzy obalili rząd 
papieski, żadna surowość względem nich zastóso- 
waną nie została. Papież odjął im tylko możność 
szkodzenia, wydalając ich z kraju. Żadnych nie było 
uwięzień, żadnego procesu; z wyjątkiem jedynie o-

sób, które w skutek koniecznego z ich strony na
legania aby ich sądzono, zostały skazane i za całą 
karę, otrzymały paszporta. Co do zaciekłych spis
ków wynikłych po powrocie Papieża, musiał on su
rowiej przeciw nim wystąpić, równie jak przeciw 
mordom, będącym ich następstwem. Surowość ta 
ipierała się jednak ściśle na prawie i nigdy Ojciec 

św. niezaniedbywał łagodzić wyroków. Znaczna li
czba osób najwinniejszych, otrzymała po pewnym 
upływie czasu wolność, z warunkiem opuszczenia 
kraju. Trudno jest w tej oliwili oznaczyć dokładną 
cyfrę tych, którym wzbroniony jest powrót do pań
stwa rzymskiego z powodów politycznych, lecz co 
się tyczy sprawców rewolucyi 1849 roku, liczba ich 
niedochodzi stu. Ta niesłychana łagodność nieprze- 
szkodziła jednakże, iż z trybuny angielskiej oskar
żano rząd papiezki o okrucieństwo.

„Wracam do kwestyj administracyjnych. Trudno
ści finansowe nader były wielkie. Wiadomo co ko
sztują rewolucye. Rzeczpospolita rzymska, aby o- 
pędzić swo wydatki utworzyła pieniądze papierowe, 
których wartość w krótce uległa zniżeniu. Rząd pa
piezki nie wahał się uznać tych asygnatów i przed
sięwziął wyprowadzić je z obiegu za pomocą wy- 
kupna. Operacya powiodła się , jakkolwiek summa 
była nader znaczną. Dosięgała ona 7 milionów (sku- 
dów), nieco zatem więcój niż ogół rocznego docho
du państwa wynosi. Ten sam stosunek byłby po
chłonął we Francyi 800 do 900 milionów. Dziś a -  
sygnaty znikły, a bilety bankowe państwa rzymskie
go, jedyne papiery będące w kursie, mają wartość 
równą monecie brzęczącój i stoją zwykle a l part. 
Znakomity ten rezultat miany jest za nic przez nie
przyjaciół papieskich.

„Bank rzymski, zakład pierwotnie francuski, nie- 
odpowiadał potrzebom handlu, przemieniony przeto 
zosM  na bank państwa papiezkiego z filiami na pro- 
wineyach. W ten sposób rozszerzył on koło swych 
o^eraeyj, oddawał i oddaje jeszcze wielkie usługi 
p r z em y sło w i i rząd ow i, i p rzeb y w szy  n ie  je d n ę  wa
żną k ry zy s, d o w ió d ł sw ojóji p e w n o śc i.

„R ząd papierki słusznie zwracając sw ą  uwagę na 
pomnożenie dochodów z podatków niestałych, mo
gących po więkBzój części wpływać do kasy skar
bu, przejrzał taryfy celne, zniżył cło od wielu 
przedmiotów, i zajmuje się obecnie przygotowaniem 
nowego, dokładniejszego i ogólniejszego środka 
w tym rodzaju.

„Ugody pocztowe i handlowe zawarte zostały 
z Francyą i innemi państwami na obszerniejszych 
podstawach, stósownie do zasad gdzieindziej przy
jętych i odiowiednich postępowi.

„System wydzierżawienia dochodów niestałych zo
stał zniesiony. Rząd trzyma na siebie sprzedaż soli 
i tytoniu. Ważne już z tego spłynęły korzyści, a 
skutek tego postępowania jest zapewniony.

„Puinimo mnogich ciężarów przekazanych w »pu- 
ściznie przez rewolucyę, pomimo^ nadzwyczajnych
wydatków spowodowanych reorganizacyą armii, po
mimo bcznych zachęt nadawanych pracom publicznym, 
budżet państwa, który z początku wykazywał zna
czny niedobór, st pniowo zbliżył się do równowagi. 
Miałem niedawno zaszczyt zwrócić uwagę W. Eks- 
celencyi, że niedobór 1857 roku doszedł do nie
znacznej summy i to tylko z powodu wydatków nie

przewidzianych i potrzebnego kapitału na umorzenie 
długu.

„Podatki są zawsze o wiele niższe od średniej 
ilości poborów zwykłych w innych państwach euro
pejskich. Opodatkowany Rzymianin płac. państwu 22 
franki (68 milionów przypada w podział pomiędzy 
3 miliony mieszkańców), kiedy Francuz płaci 45 fr. 
(na 33 miliony mieszkańców, ilość podatku wynosi 
1600 milionów). To zestawienie dowodzi w sposób 
jasny, że państwo papiezkie należy pod tym wzglę
dem do narodów najbardziej uwzględnionych. W y
datki urządzone są według najściślejszych zasad 
ekonomii. Wystarczy na to dowód następujący: Li
sta cywilna, pensya kandydatów, ciała dyplomaty
cznego za g raiicą , utrzymanie pałaców i muzeów 
papiezkich, wszystko to razem nie kosztuje rząd 
więcój nad 600,000 talarów (3,222,000 fr.). Dro
bna ta summa jest jedynym funduszem wymaganym 
przez Papieża z dochodów publicznych na utrzyma
nie godności monarszej i głównych sprężyn wyso- 
kiój administracyi kościelnej. Możnaby się zapytać 
tych ludzi tak skorych do powstawania przeciwko nad
użyciom, czy roczny wydatek 4000 talarów (20,000 
fr.) nie zdaje im się mi ć cechy dostatecznej oglę
dności w użyciu grosza publicznego?

„Organizacya armii była przedmiotem gorliwych 
starań. Nie tylko bowiem wojsko krajowe należycie 
płatne’ do 12,000 ludzi zostało zwiększone, lecz 
nadto utworzono 4  tysiączny korpus złożony z Szwaj
carów i ogłoszono nowy regulamin, na wzór na
szego. Zasada administracyi wojskowój wprowadzo
ną zoitała w wykonanie. Postać żołnierza rzymskie
go w każdym budzi obecnie podziwienie. Gdyby 
rząd mógł mu razem z mundurem i karabinem, na
dać wierność i zapał, obeszłoby się zupełnie bez 
uciekania się do obcych. I pod tym względem rząd 
wszystko uczynił co tyiko mógł, lec* jeżeli skutek 
niedopisał, winę nie jemu lecz samćj naturze du
chu narodowego przypisać należy. Równocześnie 
z reo rg a n  za cy ą  finansów  państw a i dawaniem, po
m im o ogra n iczo n y ch  za so b ó w  budżetu, chojnój. za
chęty rozwojowi robót publicznych, sztuk i handlu, 
otwarto liczne gościńce na wszystkich punktach kra- 
iu, powiększono port Terraciny, dokonano robót 
w celu osuszenia bagien pontyńskich. Bagno w Ostii 
jest w tój chwili przedmiotem tegoż ramego rodza
ju przedsięwzięcia i nader ważne wiadukty popro
wadzone zostały na różnych miejscach.

„Żegluga parowa jest już urządzona na Tybrze i 
dzięki praktycznemu systemowi holowania, port rzym
ski daleko liczniejsze niż kiedykolwiek wprzód, od
wiedziły okręty. Miasto oświetlono gazem, zapro
wadzono telegrafy elektryczne i rozdano koncesye 
na budowę kolei żelaznych. Wkrótce otwartą bę
dzie kolej z Frascati z przedłużeniem do Neapolu. 
O ważną linią, mającą połączyć Rzym z Ankoną i 
B lenią toczą się układy. Kolej żelazna z Civita- 
Vecchia przyznaną jest towarzystwu, które nieba
wem przyłoży rękę do dzieła.

„Rząd nie zostawił również bez opieki rolnictwa. 
Ustanowiono nagrody dla zachęcenia do ogrodni
ctwa i chowu bydła. Komisya wreszcie, do którój 
zawezwani zostali główni posiadacie zajmuje się o- 
becnie nierozwiązanym dotąd problemem osuszenia 

zaludnienia kampanii rzymskiój.

„Gdyby lud rzymski umiał sobie radzić , lub był 
pochopuym do pracy, gdyby się nieogr&niczał na pe- 
wnój części dobrego bytu, który mu bez zbyteczne
go utrudzenia dozwala jedynie opędzać pierwsze po
trzeby życia, gdyby siłą swój energii i zasobów pie
niężnych korzystał jak się to dzieje gdzie indziój, 
z nastręczającój mu się łatwości, kraj mógłby się 
szybko podnieść. Lecz zawsze zwykł on opuszczać 
sposobność, i wszelkie pożyteczne przedsiębiorstwa 
oddaje w ręce cudzoziemców, a pojąć łatwo, że rząd 
w interesie postępu nie może żadną miarą wyręczać 
prywatnego przemysłu. Widać jednakże mnogie przy
kłady pomyślności publicznój. Wznoszą się w w iel- 
kiój liczbie nowe budowle. Cena najmu i wszelnkiój 
żywności wzrosła w nagłym postępie. Stosunki han
dlowe się mnożą. Przedsiębiorstwa rolnicze i finan
sowe opłacają mię chojnym zyskiem. Znaczne ma
jątki powstają. W  ogóle objawia się dobry byt po
między ludem. Lada rozrywka przywabia go tłuma
mi. W takich razach opuszcza go zwykle jego gnu
śność, posunięta do ostateczności. Pozór zamożności 
wpada w oczy najmniój nawet przenikliwe. Najwy- 
lańsza wesołość na wszystkich promieni twarzach, 
tak że zapytywać się trzeba, czy to jest ten sam 
lud, którego nędza i cierpienia budzą w tak wyso
kim stopniu współczucie Europy.

„Znajduje się zapewne i tu jak wszędzie indziój 
nędza, lecz daleko mniój rażąca niż w klimatach o - 
strzejszych. Pierwsze potrzeby łatwo się tu dadzą 
zaspokoić. Litość prywatna rozwinięta jest na wielką 
skalę. Publiczne zakłady miłosierdzia mnogie są i 
skuteczne, w czem widać także działanie rządu. 
Ważne ulepszenia zaprowadzoue zostały w zarzą
dzie szpitali, domów przytułku i więzień. Z ostatnich 
szczególnie zwiedzić trzeba niektóre, aby podziwiać 
(wyraz nie jest za silny) skutki osiągnięte bezprzer- 
wanem miłosierdziem Ojca Ś. Nie będę się w dalsze 
zapuszczał wyliczania, leoz to co mówię dostatecznie 
przekonywać powinąć, źę wszelkie środki jakie rząd 
papieski obiera, noszą na sobie cechę mądrości, słu 
szności i p o stę p u , ż e  w y d ę ły  ju ż  zbawienne owoce 
i że ani jeden szczegół pomyślności moralnej lub 
materyaluój nie uszedł pieczołowitej uwagi rządu.

„Gdy kto rządowi papieskiemu zarzuca, że admi
nistracja jego nie ma na celu dobra ludu, rząd tak 
odpowiedziećby mu powinien: „Przypatrz się moim 
czynom, a wtedy potępiaj mnie jeżeli możesz.® Śmia
ło  on zapytać może nietylko który z czynów jego 
zaiługuje na słuszną naganę, lecz nawet którój 
z powinności swoich niedopełnił? Nie rozumie się 
tu przez to, aby rząd papieski był wzorem, aby nie 
miał słabości i przywar. Nie bynajmniój; lecz sła
bość jego i przywary są tój samój natury jak w każ- 
dym innym rzą d z ie  i w każdym człowieku z nader
nieznacznym wyjątkiem.

„Rząd papieski złożony je s t z Rzymian i działa 
po rzymsku. Jest on niedowierzający, lękliwy i nie
pewny siei ie, obawia się odpowiedzialności i raczej 
bada niż stanowi. Lubi on odwłoki i układy. Brak 
mu zapału, działalności, inieyatywy, stałości równie 
jak samemu narodowi. Lecz o ile wolno obwiniać 
tego, co zaniedbuje swych obowiązków, o tyle nie- 
słusznem jest poczytywać komukolwiek za zbrodnię, 
ze nieposiada jeniuszu Syxtusa Ygo Colberta lub 
Napoleona.

część  L i m t C K O - i m s r a m .
S E

Już to niewdzięczność jest ludziom wrodzona. Pra
wdy tej najoczywistszy przykład doznał Kleparz na so
bie— a jednak ma on niezaprzeczone P™wo do wzglę
dności a nawet wdzięczności nie tylko Krakowa, ale i 
przyl glych okolic Polski, Gelicyi i Prus, J*k się to 
niżćj oksże.

Ktokolwiek Czas czyta, przekonywa się naocznie o 
licznych korespondencjach ze wszystkich stron świata; 
niema stolicy znaczniejszćj, Żdby z nićj niebyt datowa
ny jaki list, stósownie do tego, jak stała lub chwilowa 
ważność wiąże się z miejscem. Nadaje to dzienniko
wi pewien charakter popularno - malowniczy, jakiegoby 
niemiał podając same efleyalne akta i nowiny. Gdy 
tedy miewa Czas korespondencje z północy i południa 
* wschodu i zachodu, a nawet ra s , jak psmiętatn 
s  Grzegórzek , czemuż by n emial mieć z Kleparza, o 
którym zapomniał, jakby go na świecie niebyło. Raz 
tylko prawie od niechcenia, niby z laski wspomniano 
o nim; a jak? Oto, ze Kraków dąży tera* rozsze
rzać się w tfl stronę, że stary Kleparz zniknie, i ustą
pi miejsca wspaniałym domom, słowem, że Kraków 
raczy go w siebie zaabsorbować; nie jestże to egoizm?

Gdy wię® już od tylu lat egzystencyi Czasu  i jego 
licznych korespondentów mąjących ten przymiot, że są 
istotnymi korespondentami, co niezawsze po innych 
dziennikach praktykuje się, napróżno wyglądamy byście

nam przysłali jakiego korespondenta, gdy wreszcie Kra- 
ków zagraża Klaparzowi jeżeli nie zupelnśm zniszcze
niem to przynajmniej przeobrażeniem, niech mi bjdzie 
wolno w jego obronie głos podnieść, wykazać jego 
wartość, jego usługi, jego dobre i złe strony, słowem 
okazać czem jest Kleparz, póki z widowni świata me 
zniknie podobnie jak Paryż, który pod wszechwładną 
ręką Napoleona zupełnie w nowe prseobraża się miasto.

Kleparz tedy leży na północ Krakowa, od którego 
plantacyami i bramą Floryańską jest oddzielony. Ze 
wschodu ograniczają go budynki Dworca kolei żelanej, 
od północy wały miejskie i grunta prądnickie, od za
chodu nakoniec klasztór Panien Wizytek i różne Łazienki 
tek zwyczajne jak parowe.

Dwie główne ulice połączone różnemi poprzeczniami 
uliczkami, Przechodami i placami, tworzą Kleparz.

Jedna z nich długa, nosi też nazwisko DIugićj» dru- 
S8 Warszawska biegnie od bramy Floryańskiej do ro
gatki Warszawskiej. Przy nićj stoi kościół ś. Floryab?, 
nią kiedyś idąc na obronę chrześciaństwa, wchodził So
bieski na^czele rycerstwa bramą Floryańską do Krakowa.

Najważniejszą zaletą Kleparza, która jego imie sze
roko po swiecie rozniosła, są targi, a tych co tydzień 
bywa dwa, we wtorek i piątek. W te dnie Kleparz 
zaludnia się, a przez główny plac wzdłuż plantacyj 
leżący trudno się przecisnąć, tak jest natłoczony flira- 
mi i© xboicffl * slom$, sianem, drzewem, deskami, wy* 
robami stolarskiemi, góralskiemi itd. W tenczas ujrzysz 
i obywateli okolicznych, i kupców z dalekich stron Ga
licy! lub Prus— przedewszystkićm zaś żydków— 88 
źle powiedziałem żydków -— niesą to wcale żydkl ale 
panowie całą gębą; już dziś nieuslyszysz Herszku, Icku,

|Abrahamie, ale panie Gutemberg, panie Levi itp.; nas 
zydzi w ostatnich 10-l*t*ch n i e z m i e r n i e  dużo nabyli du-
my iambicyi; a jakież jej nabyć niemieli> skoro czytąją 
gazety i wiedzą kto Fuld, Pereira lub w Londynie Sa
lomons.

Kleparz dotąd niema giełdy, niema miejsca w któ- 
remby ruch handlowy niejako się koncentrował, w któ- 
rem mógłbyś znieść grono zebranych obywateli, lub 
kupujących, gdiieby niejako było ognisko, przy którćm 
nie tylkoby się ogrzać ale i oswiecic można. Każdy 
wóz jest giełdą dla siebie, przedaż i kupno udrrzeniem 
ręka w rękę się odbywa — tłum Starozakonnych roz- 
rucony i mający jakieś tajemne telegrafy stanowi o ce- 
nie, z żadnego wozu nic mekupisz nie wziąwszy Izrae
litę za pośrednika* Nie raz, nie dziesięć czytałem toż 
samo w Czasie i innych pismach, ale że i u nas na 
Klepmu też same zwyczaje panują, nikt jeszcze nie 
podniósł. A czy* brak budynków i nawet bardzo po
rządnych , aby w nich giełda którćj niemamy, przyzwo
icie pomieszczoną byc mogła, gdfńeby się obywatele 
lub przedający zbierali dla robienia interesów, gdzieby 
wreszcie kupujący wprost bez żadnego pośrednika mógł
potrzeby swe zaspokoić?

Chociaż więc właściwie mówiąc Kleparz niema gieł
dy, ma jednak podobne jak każda giełda wybryki, które 
ną)*awołansxym ekonomistom głowy zawracają. I tak 
w tym roku cena zboża spadła do 14 złp., gdy owies 
utrzymuje się na 12, a siano! oj siano! siano! biedny 
kto go kupować musi, doszło do ceny 8 złp. *8 cen‘ 
tnar —  w prawdzie na pocieszenie cię sprzedający wło
ścianin zaręcza pod słowem honoru, ie  centnar jest 
wiedeński.

Ekonomia polityczna ma dwa główne cele— wskazywać 
źródła bogactwa krajowego, i zarazem nauczać jak naj
korzystniejszego ich użycia by nic na bok nie poszło, 
hic nie zmarniało. Tego rodieju praktycznych ekonomi
stów Kleparz mnóstwo posiada, w dnie targowe spo- 
8trzedx ich można z koszem plecznym i u^ ! '
jsjących się pomiędzy forami. Niechno źdźbło jakie 
sians, słomka lub coś podobnego padło na ziemię, 
w mgnieniu oka zręcznie grabiami schwycone, juz jest 
w koszu na plecach. Nid tu na bok me i zie, hic me 
marnieje, wszystko się na pożytek ° ^ 8®8 ’ 8,vet błoto 
Kleparskie włościanie Prądniccy igrzebują, j  ko nawoź 
na pola wywożą.

Innego rodzaju ekonom iści, najwięcej dzieci z koszy- 
kami reczneiin krążą około dworca kol-i relaznej i ma. 
eezvnów woalowych, konwojując szczególniej fury zw ę-sStoiisrS"! “t cu
zu spadnie, Pr tT  S w s D d S  tU  ’ ^ 1̂  klUusię zbiega amatorów.jakwszędzie tak i tu, mocniejszy,
J L n i e t t f f  lub pMebeglyszy, zwycięstwo odnosi. _zręczniejszy r  . • °  oannsi.—
Nie trzeba jedM* *by te niewinne spekulicye,
wyradzały się w P ^ h l o  natłoku szcregól-
niśj w dnie t8^ 0J .  , . k,ncr^ P ćJ ludności, porządek jak 
największy panuje,. nie słychac o kradzieżach, pijaństwo 
rzadkie, a ze dwóch spacerujących policjantów wystar
cza do utrzymania bezpieczeństwa publicznego.

Wzdłuż placu targowego powbijane słupy z tablica
mi wskazują miejsce dla różnych pledów; główne tar
gowisko zbożowe jest w środku, z prawej strony fory 
z gliną i pi-ski m , z lewćj naprzód siano, a za nim fur
ki z drzewem, tak opalowem, jak materyałowem, na
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„Wypytuje ciągle wszystkich którzy narzekają na 
nadużycia  rządu papieskiego. Wyraz ten bowiem 
jest dziś tak namaszczony powagą, źe bez wszelkich 
skrupułów i zastanowienia miany jest za słow o e -  
wangielii- W  czem że atoli są te nadużycia ? Tego ni
gdy docieo niomogłem. Fakta przynajmniój, ozna
czane tą nazwą są zwykłą wszędzie przywarą natury 
ludzkiej i niemożna zwalać na rząd winy za uchy
bienia popełniane niekiedy przez podrzędnych jój 
ajentów. Przytaczają np., źe celnicy żądają zwykle 
od podróżnych poczęsnego; źle to jest zapewne i na
gannie, lecz czyż sekularyzacya rządu wyleczyłaby  
kraj z wady głęboko w  torzenionej w obyczaje, 
czyż powstrzymałaby rękę ludu gotową się zawsze 
wyciągnąć po datek? Gdyby szkodliwe to usposo
bienia obszerniejsze przybrało rozmiary, byłoby się 
zaiste czem trwożyć, jednakże choć tyle mówią o 
sprzedajności urzędników papieskich, niemógłbym  
przytoczyć żadnego znanego i prawdziwego faktu, 
bez obawy brania potwarzy za prawdę. W  każdym 
razie, jeżeli kiedy kto przyszedł do bogactw to naj
częściej świecki. Niezdarzyło mi się nigdy widzieć, 
aby ksiądz wzbronionemi nabytkami pomnożył sw o
je mienie. Zrobione majątki, których poczet łatw y  
jest do wyliczenia, powstały albo z gry giełdowój 
albo z rolnictwa, a bynajmniój nie z frymarki w ła 
dzą lub z przywłaszczenia funduszów państwa.

.Twierdzić, że żadne przeniewierzenie popełnio- 
nem nie zostało, byłoby to sprzysięgać się przeciw  
rzeczywistości. Żaden kraj nie jest wolny od podo
bnych usterków; lecz zato śmiało można obstawać 
przy zdaniu, że jeżeli się w państwie rzymskiem  
wydarzają jakie, to na tak małą skalę, źe n iew pły- 
wają w sposób widoczny ani na służbę, ani na mo
ralność publiczną.

„Często zarzucano błędy system owi sądowemu. 
Przypatrzywszy mu się z bliska, niem ogłem  w nim 
dostrzedz źadnój znaczniejszój skazy. Przegrywający 
sprawy żalą się głośniój i dłużój, a nawet niesłuszni^' 
niż gdzie indziej. W zawodzie cywilnym niema spra
wy ważniej szój, któraby wytoczoną niebyła przed 
sąd de la Rota. Pomimo całego rozkiełznania kry
tyki włoskiój, nikt wątpić jednakże nie śmie o w y- 
sokiój prawości tego trybunału. Lecz jeżeli adwo
kaci niesłychanie płodni są w wynajdywaniu roz
maitych przeszkód, przewlekających do nieskończo
ności process, czyjaż w tern wina, jeżeli nie ducha 
narodowego ?

„W ogóle sprawiedliwość cywilna wykonawaną jest 
sumiennie, i nieznam ani jednego wyroku, któryby 
najlepszy trybunał europejski potępił.

„W  zawodzie karnym sprawiedliwość z równą od
bywa się dokładnością. Badałem niektóre sprawy 
w najdrobniejszych szczegółach i przyznać muszę, 
źe wszelkie ostrożności potrzebne do sprawdzenia 
faktów, wszelkie możliwe rękojmie wnlnój obrony 
oskarżonego, niewyjmując nawet publicznój rozpra
wy, zachowywane były jak najskrupulatniój. Trzeba 
wprawdzie niekiedy na wyroki czekać, śledztwo pro
wadzi się powoli, lecz są to jedynie niedogodności 
nie zaś nieprzebaczone zbrodnie.

„Gdy świadkowie przywykną do zeznań bez oba
wy oskarżonego lub trwogi przed jego  zemstą, rzeczy  
pójdą natenczas spieszniój. Wszak i nasze rady wojenne 
francuskie z największą tylko trudnością gromadzić 
mogą świadków, tak że częstokroć do przemocy u -  
ciekać się muszą. Cóż podobnemu usposobieniu u -  
mysłów rząd poradzić może?

„Mówią wiele o rozbojach niszczących okolice. 
Wszystkim nam się zdarza przebiegać kraj w ró
żnych kierunkach niespotykając ani cienia złodzieja. 
Zaprzeczyć nie można, że słychać od czasu do cza
su o złupieniu wozu pocztowego, o napadzie na po
dróżnego. Jeden podobny wypadek jest już zapewne 
za wiele, lecz zważyć należy, że rząd użył w szel
kich środków, będących w jego  władzy, aby zapo- 
biedz tym gwałtom. Dzięki energicznym krokom, 
złoczyńcy na wszelkich punktach pochwytani i uka
rani zostali. Kiedy we Francyi napadnięty jest po
wóz pocztowy, kiedy między Londynem i Windsor 
damie pałacowój królowy skradzione zostaną tłum e-

ki i klejnoty, nikt na to niezwraca uwagi, lecz je 
żeli na samotnym gościńcu w państwie rzymskiem 
najmniejszy tego rodzaju wydarzy się przypadek, 
prasa chciwa chwytania najdrobniejszój sposobności, 
drukuje wielkiemi literami wiadomość i woła o pom
stę przeciwko rządowi. W okolicy Rzymu napady 
wydarzające się niekiedy, niemiały nigdy charakte
ru niepokojącego; w Romanii utworzyły się bandy 
uorganizowane, które korzystając z pobliża granicy 
toskańskiój, wymykały się z łatwością pogoni, i na 
czas jakiś stawały się grożaemi. Rząd wydal im woj
nę na zabój, i w skutku kilku utarczek, w których 
pewna liczba żandarmów poległa lub otrzymała r* 
ny, bandy te po większój częśoi rozproszone zo
stały. (Dok. nastąpi.)

K o r e s p o n d e n c ja  C zasu .
S ^ a r y i  13 kwietnia.

L*** Wielki tydzień, wielka i przeważna pobudka do 
przerwania korespondencyi, do niepisania, usprawiedli
wiona' przed katolicką publicznością obowiązkami innćj 
natury; kiedy się onym zadość stało, trzeba wrócić do 
codziennych zatrudnień, do wypłaty z zawinionego dłu
gu, a rozposiynąjąc na nowe pisanie, godzi się na 
wstępie przy wesołem Alleluja, ucieszyć się wespół 
r, kaznodzieją radośnie obwołującym z ambony kościo
ła Wniebowzięcia Panny Maryi, że w tym roku więcej 
jak  przed laty, było przystępujących do stołu Pańskie
go. Zacząwszy od Wielkiego Czwartku, tak w para
fiach francuzkich jako i w owych dwóch świątyniach 
przy ulicy Śgo Honoryussa i w Sorbonie, nieprzerwa
nie szły nauki o męce Pańskiej, przygotowujące licznie 
zebranych do wielkonocnćj spowiedzi. Kaznodzieja z za
konu Zmartwychwstańców powstawał głównie na dwa 
zboczenia, które wymownie gromił, przeciwko którym 
jako najniebezpieczniejszym pokusom chciał uzbroić 
dusze chrześciańskie. Pierwszą z nich jest mało komu 
znana nauka jednego z dzisiejszych pisarzy, ogłoszona 
niedawno przy zbiorze jego rytmów, że spowiedź przed 
kapłanem jest zbyteczna, że każdy chrześcianin może 
sam siebie rozgrzeszyć, a dość jest, aby znak krzyża 
śgo położył nad chlebem i winem, żeby komunia ta 
pod dwoistą postacią przybrała zaraz charakter sakra
mentu. Niedorzeczna ta herezya, nie znalazła pobłaża
nia nawet przed sądem nąjlekkomyślniejszych umysłów 
i dla tego o nićj wspominam tylko, że zwróciła na się 
uwagę bacznego na wszystko kaznodziei. Drugą głoś
niejszą od pierwszćj jest owo wywoływania duchów, 
za pośrednictwem medium to jest znanego wam z wie
lokrotnej o nim wzmianki p. Hume, którego wyjazdu 
z Paryża przed Wielkonocnemi świętami winszował nam 
i sobie kaznodziąja, gdyż inaezśj, jak  to sam z ambo
ny w yznał, więcejby dziś po salonach w Paryżu ga
dano o mniemanych cudach Amerykanina, aniżeli o naj
większym cudzie Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa, 
nad którym od dziewiętnastu wieków zastanawia się świat 
chrześciański i buduje przyszłe dla siebie obietnice, al
bowiem jak śty Paweł w liście do Koryntyan powie
dział: „Jeśli Chrystus nie jest wzbudzony, daremna jest 
wiara wasza, i jeszczeście w grzechach waszych*. A 
o wywoływania duchów i szukaniu wieszczby w czar
noksięskich objawach, gdy nam kaznodzieja dawał swe 
nauki, przypomniał zgon Saula i owe wyrazy zapisane 
w księdze pierwszej Kroniki (Paralipomenon) § 13ty: 
„A tak umarł Saul dla przestępstwa swego, którym 
był wystąpił przeciwko Panu i przeciwko słowu Pań
skiemu, którego nieprzestrzegał, iż się radził ducha 
wieszczego pytając się go; § 14 A i i  się nie radził 
Pana, zabił go, a przeniósł królestwo na Dawida, syna 
Isąjego.“ Bogdsjby te nauki i te ostrzeżenia posłużyły 
na przyszłość bliźnim naszym i niezaprzątały nadal ich 
umysłów płoche a grzeszne zabawy.

Wczoraj obycząjem w krąju naszym przyjętym, mie
liśmy dwa święcone. Jedno u hr. B. matki, drugie u 
pani Lnskiąj z Warszawy. Zapowiedziałem o pierwszem 
pisząc wam w ostatnim liście, że jeśli przyjdzie do 
sku tku , będzie świetnem i wspaniałem. I było też ta- 
kiem, a gościnność gospodyni i jej uprzejme przyjęcie, 
niezmordowana grzeczność, przydały mu jeszcze wię
kszego uroku. Całe towarzystwo polskie znajdowało się

na niem, a więc możecie się domyśleć, że salony ho
telu przy ulicy Penthićvre były napełnione tłumnie i źe 
wszyscy nawząjem mogli wjednćj chwili powinszować 
sobie Wielkonocnćj nowiny. O godzinie szóstej gdy za
proszeni zwolna oddalać się zacięli, zastawiono stoły 
nanowo i święcone jak  w Polsce ma trwać przez trzy 
dni, a może nawet do przewodnąj niedzieli.

Kiedy my kończemy rozpamiętywania wielkiego ty
godnia, Rosyanie tu bawiący rozpoczynają dopiero swo
je  pobożne rekolekcye. Dla nich Chrystus zmartwych
wstanie dopiero w przysłą niedzielę. Wielu z nich wy
jeżdża na wieś, aby się odsunąć od miejskich gwarów 
i w samotnej ciszy robić przegląd sumienia. Do takie
go przeglądu w obecnćj chwili powołani są wszyscy 
na szerokich ziemiach rosyjskich mieszkający, zwłaszcza 
różnego stopnia i nazwy urzędnicy. Cesarz Aleksander 
w podwójnym charakterze swój władzy, dopomina się 
od nich, aby moralnemi, cnotliwemi i uczciwemi bylii, 
milcząco dotąd organa niby opinii publicznój wołają 
głośno o tę reformę, bez której Rosya zbawić siebie 
nie potrafi. Czy to wszystko przyda się na co? czy 
złe usuniętem ehoć w części zostanie? jest pytanie, na 
które odpowiedź, bodaj że nąjtrudnisjsza. Jeden z pu
blicystów wręcz powiada, że łatwiój ucywilizować ne- 
gra niźli w głąb serca wprowadzić pewne zasady mo
ralności u człowieka, który z nich szydzi w gruncie, 

już nawykł niemi posługiwać się tylko dla świata, 
tylko dla swego interesu. I dalój porównywając machi
nę administracyjną na zachodzie z rosyjską, szuka jakie 
są podstawy ich obu i mówi że w administracyi krajów 
cywilizowanych, pod jakimbądź rządem, jest prawo, są 
przepisy, zarówno urzędnikom jak prywatnym wiado
me. są pewne zasady sprawiedliwości, od których nąj- 
bardziój samowolna biórokracya niechętnie odstępuje, 
jest opinia publiczna, do której, do pewnego stopnia, 
zawsze odwołać się można, jest wreszcie co nąj waż
niejsza w urzędnikach uczucie obowiązku i pewna so- 
idarność pojęć i interesów zrządzonymi.—  Ale w Ro- 

syi! W szystko tam niby jest, lecz dla oka; praw pi
sanych martwych nie brakuje, żyjących nie ma wcale. 
Wszelka tam władza obrzucona jest taką nieskończo
nością przepisów i obowiązków, że w żaden sposób 
wykonać ich nie może. Każdemu więc urzędnikowi o 
to tylko chodzi, jak je  zbyć pozorem, a  w istocie: jak 
zapewnić sobie u zwierzchnika przychylność i w nadu
życiach spólnictwo. Przepisy administracyjne istnieją na 
to tylko w Rosyi, aby wyższa władza, nie wątpiąc o 
ich wykonalności, m ała za co w każdej chwili uchwy
cić niższą i była zatem w każdym razie pewną jój 
ślepego posłuszeństwa; nadto, aby żaden mieszkaniec 
krąju nie mógł być spokojnym, czyli którego ukazu nie 
przekroczył, a w skutku tego, aby zawsze czuł się o- 
bowiązany opłacać się urzędnikowi. Niczem nieograni
czone posłuszeństwo dla Cesarza, i prawie niczem nieo
graniczona wolność ciągnienia korzyści z mieszkańców; oto 
są jedyne podstawy administracyi rosyjskiśj. O sprawiedli
wości, o obowiązku któż tam myśleć może?

Czytałem w życiu Jeffersona ubolewania jego nad 
niemoralnością i złą wiarą rządu rzeczypospolitej i jój 
owoczesnych mieszkańców, tak że on posłany do za
warcia traktatów handlowych wespół z Franklinem, zró- 
żnemi krajami Europy, uznawał niepodobieństwo speł
nienia swego posłannictwa, widząc jak opina publicz 
na przeciwną była jego spółziemianom. A przecież Ame
rykanie z wielu przywar już się poprawili i pomyśla
łem sobie, czemużby podobnie nie miało być i w R osyi,1 
gdy wola panującego stanowczo przedsięweźmie wpro
wadzenie tój reformy? Te m je  nadzieje rozbija nastę- 
pąjące rozumowanie: Cesarz, mówią, ogłasza ukazy 
sprawiedliwe i samą moralnością tchnące. Alboż były 
kiedy inne? Ministrowie obwiniani o nadużycia, zostali 
usunięci. Wszak usuwano ich poprzednio, a z każdą 
zmianą monarchy znowu ich następców musiano u- 
suwać. Cesarz rosyjski liberalnie odwołuje się do u- 
czucia obowiązku w swoich urzędnikach. Jeśli oni 
ten głos po swojemu zrozumieją, to postarają się, aby 
Cesarz tylko to widział co potrzeba. Nie ma zdąje się 
na to rady. Nie dane jest złemu wzmagać się dobrem; 
co się urodziło i wyrosło nadużyciem, sprawiedliwością 
żyć nie może. Cesarz wprawdzie jest panem nieograni
czonym, ale musi poprzestać na właściwych sobie środ

kach rządzenia. Jeśliby się przekonał o konieczności 
j zmiany urzędników, musiałby wszystkich naraz oddalić. 
I choćby znalazł lepszych, złego me naprawi, a służbę 

j publiczną rozstroi. Z urzędnikami obowiązku swego 
szczerze pilnującymi, gdyby wszystkie koła machiny 
administracyjnej na prawdę funkeyonować poczęły, ta- 
kaby w ich ruchach nastała niezgodność, szarpanie 
wzajemne i ucisk podwładnych, ministerya tylomaby 
naraz zarzucone były skargami, reklamacyami i niecier- 
piącemi zwłoki projektami, ie  żaden geniusz ludzki nie 
potrafiłby wydolne trudnościom podobnego rządu. Pa
nujący w Rosyi związany jest charakterem narodowym, 
nawet gdyby chciał ulepszeń, wierzyć w nie jeszcze 
samemu byłoby trudno. Tak rozumują niektórzy. Leci 
choćbym za optiraistę miał być uważany, nie chcę i 
nie mogę przyjąć takiego wyroku. Co nadużycie i prze
moc zbudowały, mażli być zwalonem pedobnemiż siła
mi? Maili naród wiecznie pozostać w złem i bez na
dziei poprawy?... Nie... taka doktryna zaprzecza wszel
kiemu postępowi ludzkości, do którego wiedzie nauka 
Chrystusa. Zapewne długie lata upłyną jeszcze nim 
moralność i cnota potrafią zdobyć serca zepsute, ale 
usiłowaniom chwalebnym nie godzi się uwłaczać. Jest 
pewne przynąjmnięj pocieszenie dla nieszczęśliwych gdy 
widzą, że ich prześladowcy zasłużoną odbierają karę, 
bo mają nadzieję, że przyszli ich następcy, mniej od
ważnie pójdą w ich ślady. Czyż lepiój jest, aby urzę
dnicy skazani przez opinię publiczną, pozostawali na 
swych urzędach?

Sprawiedliwie bardzo uważa wasz korespondent z W ar
szawy, że o reformach wiele mówią, ale mało ich do
tąd widać, a prawie nie dostrzedz źadnój; bo najle
pszym chęciom Cesarza, podwładni stawią zaraz nie
złomne przeszkody. Czy tak długo trwać będzie, go
dzi się wątpić, chociaż dotychczas tak jest. Minister o- 
świecenia był za upowszechnieniem po szkołach w pro- 
wincyach zabranych języka p lskiego, wyznaczono ko- 
misyę do przedstawienia raportu, ale władze miejscowe 
wezwały trzech cudzoziemców p d prezydencyą Wran- 
gla, także nieznąjąeego język* polskiego, aby o jego 
wartości decydował'. Młodzież z tamtych krain spodzie
wała się korzystać z akademii w Warszawie mąjącój 
się utworzyć, aż oto mały w jój organizacyą wtrącono 
warunek, i t  tylko ci z za Bugu przyjęci do niój będą, 
którzy od wielkorządzcy Królestwa osobne otrzymają 
pozwolenie. Tak to najdrobniejsze światełko nauki skrzę
tnie pod korcem jest strzeżone; gdyby na zawsze po
dobni ludzie wpływ w Rosyi mieli, zgodziłbym się na 
powyższe rozumowanie, ale ufam, źe inaezśj będzie 
z czasem , gdy zachodnia cywliracya spłynie po kole
jach żelasnych w kraje Rosyi, i powtarzam słowa kar
dynała Donnet przed kilku dniami wyrzeczone w Tulu
zie: „Miejmy nadzieję, że ta czarnoksięska obręcz opr- 
sująca żelazem i płomieniem świat cały, posłuży do 
propagandy najświętszej sprawy, wirlkiśj sprawy ludz- 
ki-go braterstw a i ie  wpływ ducha francuskiego na na
rody europejskie, będzie głównis wpływem religijnym 
dla szczęścia i pomyślności wszystkich.*

Jeszcześmy tu nieskończyli wykucia owej obręczy, 
a j  akii to jój ogrom I kiedy w roku zeszłym koleje 
francuskie zapłaciły rządowi w podatkach 19,067,713,
w innych p o s łu g a ch ....................................... 13,978.433,

Razem.  ..................... 33,046,176,
Ich dochody w tymże czasie wynosiły. . 281 ,000,000, 
na utrzymanie odliczając 4 0 #  . . . .  111,000,000,

~  170 ,000 ,000 . 
. 50 ,000,000,Potrącając na procent i umorzenie

Zostaw ało  jeszcze dla akcyonaryuszów 120,000,000.
W Petersburgu tworzy się teraz kompania, mająca 

na celu połączenie morza Czarnego z  Bałtykiem, a Ro
syi z Austryą, za pomocą kolei idącój z Odessy do Ki
jow a i z Kijowa do Brodów. Nie pier1.’, sza ona jest arii 
ostatnia, co ten zamiar chce wykonać. Należą do ni^j: 
Benkendorf, książę Dolhoruki, Adlerberg, Rzewuski A- 
dam, jener. Lambert, Jakowlew i Bernardaki. Rzewuski 
głó wnie projektem tym znjmuje się. Żeby kompania mo
gła się obejść bez pomocy bankierów zagranicznych, 
domaga się u rządu dozwolenia wzięcia po iyczki na?dusze 
założone już w banku po 30  rubli, albo po 5 rubli na 
dziesięcinę ziemi, przez tych właścicieli ziemskich, któ-

prost ulicy Sławkowskiej plac dość duży na tarty ma- 
teryal i gonty. .

Drzewo opałowe w nąjwiększej części pochodzi z la
sów Królestwa Polskiego, furka kosztuje od 14 do 20 
złp. fur 14 zlotowych idzie 2 l/a na sążeń. Materyał 
tarty jodłowy i świerkowy, jakotei gonty dowożą Góra
le, sosnowy włościanie z oiręgu z lasów Tenczyńskich 
i Młoszowskich. Skutkiem po ozenia cen drzewa i ma- 
teryał tarty podrożał. Deszczka jo  owa calówka kosztu
je od 2  do 3 złp. sosnowa 1 %  calowa 5 do 6.

Cieńszego budowlanego materyału, jako to krokiewek 
i lat, także na Kleparzu dostanie, ceny jed^ak są bar
dzo niestałe, bo zawisłe nietylko od P ^ b y ,  ale i od 
dowiezioną)’ ilości; średnio biorąc, kro J  . C1U 
cali w kwadrat, 8  do 10 łokci długą, dostać można

4 Stelmach, bednarz i tokarz, mogą
Klepaku zaopatrzyć, bo nie rzadko widzieć m * 
wieczne dęby, lipy, brzozy i buki na targu. Miessaa cy 
miasta dostać mogą drabin, rynien, obdassnic drewnia
nych; furmani: wozów, kół, drabinek, bron, pługów e c. 
Zgoła Kleparz jest ogniskiem, w któróm gospodarz nie- 
taal wszystkie swe potrzeby zaspokoić jest w stanie.

Przy bramie Floryańskiej rozsiadgją się Górale *« 
swemi wyrobami; stołki, stołeczki, konewki, cebrzyki, 
szufle, skopce, putnie, zgoła stolarskie i bednarskie wy
roby. Znani są Górale ze swej zręczności, a ich wyro
by słusznie cenione, umieją się do ducha czasu zasto
sować, i nowsze formy pochwycić. Skąd też w Krako
wie najwięcej zn?jd»iess stoików góralskich, które ręką 
stolarza odczyszczone, odpolerowane, ręką tapicera wy
słane i często kosztownem obiciem pokryte, zdobią pań

skie salony, i nikt by się nie domyślił, ie  pierwotnie w y
szły z ręki Górala. (D. n.)

0 ZBIORACH HAUiOWYCH I ARTYSTYGZHTCH
śp . G w a lb k r t a  P a w lik o w s k ie g o  

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w e  L w o w i e  
a) Rytownicy polscy.

(Ciąg dalszy).
Z innych robót Falcka wspomnę:
Cztery ryciny (każda fol. min.) wydane w Paryżu u 

le Blonda, przedstawiają niewieście postacie wyobraża
jące cztery iywioly tj. powietrze, ziemię, wodę i ogień.

Cztery inne ryciny (także fol. min.) wydane u tegoż 
le Blonda wyobrażają w niewieścich postaciach cztery 
WIti  A  r i°ty. srebrny, spiżowy i żelazny.

, u  tegoż le Blonda, wyszły cztery ryciny (każda fol. 
mm.) w y o b ra ża ją  Wj08nę, lato, jesień i zimę; pora ile 
się zdaje kochanków wskazuje odpowiedniemu zatru
dnieniami owe pory roku; inna grupa z czterech rycin 
(każda fol. mm.) wydana u ie Blonda, przedstawia też 
pory roku w p staciach niewieścich, a rycina znów u 
le Blonda młodszego wydana (fol. nain.) przedstawia od
miennie osobno jesień.

Grupa z pięciu rycin (każda fol. nain.) wystawia w po
staciach ludzkich pić zm ysłów , a wysil* także u Ie 
Blonda.

Inna grupa z 12 rycin (każda fol. min.) przedstawia 
w postaciach niewieścich 12 miesięcy, z których pier
wsze 5 wyobrażają oraz pięć zmysłów, a reszt* siedm 
grzechów śmiertelnych. 1 te wyszły u le Blonda jak nie

mniej niewiasta wyobrażająca piłudnie.
Grupy tu wymienione powtarzają się kilkakrotnie z ro- 

zrnaitemi odmianami wydawane w różnych miejscach. 
Pod każdą są  wiersze wnet francuskie i łacińskie, wnet 
w innych językach. Co do wykonania nic im zarzucić 
niemożna, rylec wszędzie P (Jkny, lecz pomysł i kompo- 
zycya rzadko szczęśliwe. Oprócz t«goj»st g ru p az4 ch  
rycin (fol. min.) wyobraząjąca: Junonę, Dyanę, Venus 
i Minerwę, wszystkie wyszły u le Blonda, jak  niemnićj 
druga grupa z 4chryein (tol. mm.) przedstawiająca Eu- 
rooę, A zyą, Afrykę i Amerykę, za pomocą 4ch niewiast
w stojach odpowiednich.

Z pomiędzy rycin Falckn odnoszących się do przed
miotów religijnych wymienię:

Chrzest P a n a  Jesusa przez ś. Jana uskuteczniony, wy
dany u le Blonda młodszego (fol.) s  ośmiowierszem ła 
cińskim.

S w ię tą ,M ngdaleną  u le Blonda wydaną z cztero-wier- 
szem łacińskim.

Ś. K a ta rzy n ę  pannę i m ęczennicę, w ydaną (fol. min.) 
u N. Lnuw ersa z napisem  łacińskim .

§  Hieronima według obrazu J. Tintoreta wydanego u 
Piotra Mariette w Paryiu (f0i.)

Świętą rodzinę, tamie zapewne wydaną.
Śmierć męczeńską ś. Bartłomieja z  rys. Józefa de Ri

bera wyd. u Piotra Mariette w Paryżu.
Matko Niy4« * Panem Jesusem i ś. Janem s obraau J* 

Stalli, w Paryżu u Hermana Weyen wydaną a  poświę
coną bar. de Dangu, rycina prześliczna. .

Pana Jezusa w piwnicy, gdy mu cierniową wkłaaąją 
koronę; gfUPa z 8miu osób, według obrazu Ant Van 
Dyeka, wydana u Hermana Weyena.

Pana Jezusa na krzyżu w chwili, gdy go żółcią n* 
pawąją z rys. A. van Dycka.

Widzenie ś. Piotra podług obrazu Jana van Lys.
Świętą rodzinę według Palmy rytowaną do gabinet 

Raynstsa.
Pana Jezusa po krzyżem upadającego, podłu* p ftwj 

Veronese lub A. Schiavoniego, którą to rycinę Falek d 
gabinetu Raynstsa robił.

Świętą Rodzinę, najprawdopodobniej według obraz; 
Jędrzeja Vannucchi, rytoweną do tegoż gabinetu.

Pana Jezusa wśród mędrców zakonu według Pawi 
Veronese lub Schiavoniego.

Boże narodzenie podług obrazu zdaniem wielu L 
Cotto. . . .  .

S. Jana każącego do uczcie zebranej rzeszy, według c 
brązu Bloemnerta, ryt. 1661. 6

Ezaua przedającego za miskę soczewicy swe pierwc 
rodztwo według I. Tintoretia.

Pomijam inne ryciny Falcka i kończę mój opis dzie 
jego tą jeszcze uwagą ,że wszygtkie niemal dziś bardz 
są rzadkie, a mało sif znajdzie między niemi takich 
ktoreby żądaniom najlepszego znawcy nie odpowiadał; 
Wizerunki szczególniej z wyjątkiem kilku, prześliczni 
wykonane i wszystkie prawie w owalach, prócz tych 
co całe przedstawiają osoby. Z rycin historycznych, i 
raczej religijnych, są  niektóre przecudnie wykonane, 
wszystko co tylko Falek rytował jest dziś poszukiwań 
i drogo płacone, dla tego można poczet taki Falckói 
jak zgromadzony przez sp. Pawlikowskiego nąjwiększ* 
nazwać ozdobą zbioru jego rycin. (D. c. n.)
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rzy do tej kompanii wejść zechcą. Bank sumy poży
czonej nie wypłaci im g tó ką, tylko w akcyach kam
panii, która poprzestaje na 4% od sta zaręcz nego od 
rządu procentu. Ja sądzę, że ter. projekt powinienbyć 
skwapliwie przyj ety przez banki pożyczkowe, które 
mają dziś okazyę naprawienia choć w części w elkiego 
błędu, jakiego się dopuściły, me biorąc udiiafu w pier
wszej kompanii. One plącą W  od wnoszonych pienię
dzy a rząd akcyonaryuszom zaraza 5 ^  Naturalnie 
tedv kaidy przy równem bezpieczeństwie bidzie wolał 
wziąść wiecej. Gdyby banki pożyczkowe wzięły na sie
bie te częśó akcyj zostawionych na rzecz Rosyan, zy
skaliby 1 od razu P °8taw i‘y przedsięwzięcie kolei 
żelaznych rosyjskich na wybornćj stopie; tymczasem 
doznaje ono wahania się, niepewności i w ogóle nie 
nazbyt dobrego przyjęcia za granicą.

Minister sprawiedliwości złożył Cesarzowi Napoleo
nowi raport ze swego wydziału z roku 1855. Ciekawe 
w nim napotykać można szczegóły, tyczące się fortuny 
publicznćj we Francyi. Kiedy w roku 1850 sprzedano 
dóbr nieruchomych z licytacyi 12,589, w roku 18° 
tylko 6840, z tych przynoszących dochodu « )  Ja 
fr. 500 1640; zas więcćj jak 100,000 fr. 314; innej 
należą do rzędu pośrednich intrat. Przedano I | 
wszystkich dóbr tak z licytacyi jak i z wol j e  , 
20,013 za wartość 229,298,867, od ktor j 17
opłaty 9,556 936. D r i f l W *  Fm ou-
mężcsyzn, a 103 kobiet, a w uy ni
żów, 147 tylko cudzoziemców. ^

Na d. 15 maja sp ■ żd i króla Duńskiego i 
ski; mówią takie o pr-yj^u™

SZ? n o w S  teatralnych mało mam do doniesienia 
w  Orionie nowy przedstawią w tym tygodniu dramat 
^ T i r a r d  Ł 5 aktach, p. Wiktora Sejour; 15go 
kwietnia w operze komicznćj la Clef des Champs; 20go 
kwietnia pierwsza reprezentacya dramatu Montanellego 
lT Camma, w którym wystąpi Ristori. Niejaki p. Fray, 
doktor trupy niemieckićj, rozpocznie rychło w teatrze 
nhassem enls comiques przedstawienia dramatów, ko- 
medyj i operetek niemieckich.

Do nowych dzieł zapowiedzianych przez wydawców 
n»lP7 ft- M m oires pour ser t i r  d 1’hisloire de mon 
t e m l s  depuis 1814 jusqu d 1848 par Guizot. 
Fdvtor Levi miał za nie zapłacić 100,000 fr., czyli za 
każdy tom po ff* ^5 000. Histoire du R&gne de Louis 
Philippe par Victor de Noution. Kończąc literackie 
doniesienie, przypomniałem sobie wyrazy, którymi Ce
sarz powitał p. Falloux, kiedy ten po przyjęciu swem 
do akademii, jako jćj członek z przyjętego zwyczaju, 
znalazł się na pokojach cesarskich: Le desordre nous 
a reuni, je  regrette que Vordre nous trouve **Pa~
rćs. Na te słowa zmieszany Falloux nie umiał innej
dać odpowiedzi, jak tłumacząc się wymaganiami rodzi
ny i zatrudnieniami dawnych interesów. Lckcya zaie 
dwie dobra dla korespondenta Czasu, któryby chcia 
usprawiedliwić swoje lenistwo. Nie prawdaz ?....

W iedeń  16 kwietnia. J. C. K. Ap. Mość raczył 
P kaw. Ludwikowi Benedek udzielić godność rze- 

• t tnineso radtcy z uwolnieniem od taksy. 
CT Ć  K Ap Mość udzielił godność szarnbelańską

żarów króla wirtembenkieg , Edwardowi Pal- 
mansdorf rotmistrzowi w armii, br. 
fy i hr. Arturowi Batthyany. .

J. C. K. Ap. Mość raczył kaw. Jakóbowi Mikuli
radzcy nnmiestmczemu w Bukowinie nadać godność
c. k. kraj czego. 14

— Bór sen Halle podaje list z Wiednia z d. 
b. m., w którym mówi o stosunkach dworów pary
skiego i wiedeńskiego ze względu na sprawy pie- 
moncką i czarnogórską. Czy list ten prawdziwe po 
daje szczegóły, czy tylko to co donosi, oparte jest 
na domysłach, dość zresztą prawdopodobnych, lego 
orzekać stanowczo nie można. Przed trzema dniami 
gq słowa tego listu— gabinetowy kuiyer francuski 
nrzybył tutaj z depeszami do bar. Bourquenaya, 
w skutku których poseł francuski miał naradę ustną 

hr Buolem i zdaje się czekać na postanowienia 
miniitra austryackiego spraw zagranicznych, które 
musza mieć wielką wagę dla gabinetu tuileryjskiego. 
n  \ i„ ia  sio że depesze te przywiezione przez
kuryera francuskiego p. Lippmanna tyczą dwóch 
Kuryera gabinet wiedeński, a ze w s?lę-
gpr.w obchodzącymi g waŻRen,i są wielce
du na r o l ę  pośredniczą,piarwg^  ziych  ^
dla dworu franc % , j mocno zajmuje dy-
spór austryacko-s y ’ jf)m Cesarzowi Napoleo- 
plomaoyę francuską, w_ffiBdu na osobiste swoje 
nowi idzie metylko ze g między Austryą i Pie- 
interesa, aby stosunki przyj nozci Włoch i całój 
montem nie zagrażały »Pok®| , bce z tej sposc- 
Europy, ale również, iż korzyste au8tryackie-
bności, aby się przypodobać &»bin®*® „ośrednic- 
mu. Dalój zapewnia ten korespondent P t0m 
twie Francyi w tym sporze przytaczając, (o
już urzędownie wiadrmo, me pisze jeanaa, s 
wyczytał, a dalój doniosł o zaniechaniu u łożeń  P. 
Alessandryą obozu sardyńskiego z 20,000 ludz 
żonego, a to za wpływem Francyi, lubo obóz 
nie był uważany urzędownie w Wiedniu za aemim 
gtracyę przeciw Austryi. Tak jak rzeczy stoją, J«sl 
nadzieja, iż stosunki jeśli nie przyjacielskie, to przy
najmniej obojętne dadzą się przywrócić między Au
stryą i Sardynią, a to pomimo tego iż sprzęty po
selstwa sardyńskiego w Wiedniu, wystawione są na 
sorzedaż więcój dającemu. Co do drugiój sprawy 
która ma sobie poleconą baron Bourqueney do tra
ktowania z gabinetem austryackira, tyczy się takowa 
Cyamogóry. Książę Damło bynajmniój nie natrafił 
w Paryżu na niepłodną rolę, jak to utrzymywano. 
Wnrawdzie «P»*cil ®!« °" “  d°brą W°l« 8abinetU 
millerviskiego, lecz nie będ ie tego żałował. Jest 
tuilleryjSKJ  » k itulowama z Portą, lecz żądania
jego mają być uwzględnione. Gabinet petersburgski

nie chce ani wiedzieć o ofiarach, jakiemi książę^ a- 
niło okupuje niektóre przyznane sobie od Porty kon- 
cesye i za takowe ręczyć nie myśli. Inaczej rzecz 
się ma z gabinetem paryskim, który rad wpływ so
bie przyznany utrzymać w Czarnogórze zgodnie z po
lityką swoją odgrywania wszędzie roli 1 “•
Stara się on przeto pogodzić Czarnogórę z P >rtą, a 
ponieważ na pomoc w tój mierze osyi' jjj1®
może, przeto usiłuje zjednać sobie p y J  
pom ic Austryi. Zaczęto właśnie w tych dn ach o -  
koło tego pracować i gab net wiedeński otrzymał 
z Paryża zaproszenie, aby się przyczynił do ostate
cznego uporządkowania niestałych stosunków Czar
nogóry, będących ciągiem źródłem coraz nowych 
zawikłań a które zdolne są urośc w znaczne rozmia
ry Francya pragnie za pomocą Austryi przedsięwziąść 
w Stambule kroki, mające na celu skłonienie Porty 
do takich ustąpień, aby w zamian książę Daniło go
tów był uznać prawność swojej zawisłości od Porty

P r s n c y a
/ndśpendance wierna swoim zasadom przeciwnym 

kościołowi katolickiemu, pochwyciła naturalnie spra
wę biskupa z Moulins, aby ją nietylko przedstawić 
w najfałszywszem świetle, ale nadto, aby z niój jak 
największe zgorszenie w świecie katolickim wyni
knąć mogło. Napisała, że w obec dekretu rady stanu 
francuskiej, potępiającego postępowanie wielebnego 
biskupa, katolicy rozdwoili się w zdaniu, że jeżeli 
U niters  wystąpił w obronie władzy biskupiój, to 
dziennik katolicki 1’Am i de la religion  napisał ar
tykuł pochwalający dekret rady stanu, że nawet ar
tykuł ten podany był pierwój ministrowi oświecenia 
p. Rouland. Tymczasem wszystko jest fałszem i co 
większa, dowodzi tego dziennik le Hord, którego 
o fanatyzm katolicki pomówić nie sposób. Jeden tyl
ko dziennik Siecle cieszył się głośno z dekretu ra
dy stanu. Artykuł 1’Ami de la religion  był w tym 
samym duchu, co artykuł U nitersa. Poddanie go 
ministrowi było czystem zmyśleniem. Również zmy
ślone były fakta podawane przez Indipendance, że 
wojsko stoi w Moulins przed pałacem biskupim, aby 
protegować osobę biskupa Dreux B rizć . Biskup jak 
tylko przybył do Moulins przed kilku laty, nie chciał 
mieć szyldwachu przed domem, to jest warty hono- 
rowój, jaką mu dać chcieli. Do dziś dnia warty nie 
ma nawet, a nie dopieroż całego posterunku, strze
gącego jego osoby. Biskup tego nie potrzebuje by
najmniej. Wszystko jest w największym spokoju 
w Moulins i osoba biskupa takiem samem otoczona 
uszanowaniem jak dawriój. W Wielki Czwartek od
bywał ceremonie umywania nóg jak zawsze. Obiad 
ubogim dany, odbył się w pałacu. Podwoje wszyst
kie dla publiczności były otwarte. Lud cały chodził 
wszędzie bez żadnej straży. Porządek panował bez 
przerwy. Biskup odbierał ciągle dowody czci i u- 
szanow ania, na jakie ze wszech miar zasługuje. Na
oczni świadkowie o tein donoszą, a le N ord  zezna
nie ich zamieszcza. Wszystko więc co Indipendan
ce pisze o biskupie z Moulins, jest fałszem i dzie
łem niechęci. Zaprawdę czasby był, aby dziennik 
ten poprzestał owój pokątnej wojny przeciw kato
licyzmowi, opartój nie na rozumowaniach, ale na 
kłamstwie.

A n g l i a .
Wybory do nowego parlamentu już prawie ukoń

czone, lecz dzienniki angielskie nie zdołały jeszcze 
ułożyć opinij kandydatów, a dziś członków Izby 
niższój w stanowcze kategorye, a zwłaszcza nie 
mogły się jeszcze pogodzić między sobą, lubo nikt 
nie zaprzecza, że stronnictwo liberalne otrzymało 
ogromne zwycięztwo. Globe pisze: Anglia i Szko- 
cya obrały 327 liberalnych a 223 konserwatorskich 
kandydatów, zaś co do Irlandyi na 105 reprezen
tantów, stronnictwo liberalne będzie mieć 53 g ło 
sy. Według tego więc dziennika, jak mówią na pół
ministeryalnego stronnictwo liberalne miałoby w lz -
bie 380 członków, zachowawcze tylko 27^  y® ~
dług Timesa  na 628 wyborów, 357 «YPadJ« »■ 
korzyść partyi liberalnej, a 271 na korzy “
wawczój; według Morning-Posta na 634 y _
344 należy się liberałom, 215 konserwa o > 
zaś frakcyi liberałów konserwatywnych i kon 
torów liberalnych. The Press organ torysowsKi 
Daily-News organ radykalny inne znów P « e“fr"  
wiają podziały. Na 636 wyborów, stronnictwo uoe- 
ralne rachować może 337 głosów, konserwator 
czyści mają 220 głosów, a konserwatorowie i 
ralni 59. O dwudziestu kilku nowych członków zaa- 
nia są wątpliwe. Blisko półtorasta członków nowyt 
wybranych zostało. Wszystkie te różnice jednako 
woż nie zmieniają cechy ogólnej nowych wybór w, 
która jest przeważnie liberalną. Stronnictwo zac o 
wawcze straciło przez nowe wybory do 60 człon kó

Księstwa Naddunajskie.
—j wczoraj program stronnnictwa zjedno

czenia w Bukareszcie ogłoszony w dzienniku Ttm - 
pul (Czas), który właśnie zamknięty został z na
kazu władz; Nord  zamieszcza obecnie znów pro-  
gram komitetu w Jassach, mającego kierować WY" 
borami do Dywanu, który ma objawić życzenia na
rodu pod względem urządzenia Księstw. Odezwa a 
brzmi:

Traktat paryzki za warował, że mieszkańcy Księ*t'v 
romańskich mają dać głos swój w sprawie reorg*" 
nizacyi rządów swojój ojczyzny. Firman J. C. Mości 
Sułtana zwołujący zgromadzenia mające przedewszy- 
gtkióm objawić życzenia kraju, ogłoszony właśni® 
został. Komisya europejska, którój zadaniem jest ży
czenia te wysłuchać i przedłożyć je kongresowi 
mocarstw europejskich, przybyła już do Bukaresztu. 
W tój chwili pełnój tylu nadziei, obowiązkiem jest 
wszystkich Rumunów zbierać się i naradzać, poro
zumiewać się względem zasad mających służyć za

podstawę tych życzeń narodu, które objawić nale- 
iy. Podpisani przejęci uczuciem narodowego obo
wiązku porozumiawszy się z większą częścią zwo
lenników zjednoczenia Księstw, zebrali się w komi
tet wyborczy miasta Jass. Celem naszego zebrania 
jest wejść w stosunki z wyborcami dzielącymi na
sze wyznanie wiary polityczne i wspólnie z nimi 
pracować ra tóm, aby w przyszłych wyborach za
pewnić zwycięztwo owemu wielkiemu życzeniu, ja
kie w Księstwach przeważnie g ę objawia.

Program, który obowiązujemy si», wspierać, opie 
ra się na zasadach traktatu paryskiego, jako to:

1) Zjednoczenie Księstw w jedno państwo, sza
nując prawa W. Porty, zgodnie z duchem i brzmie
niem dawnych naszych kapitulacyj,

2) Neutralność ziem naddunajskich.
3) Us anowanie praw Księstw, a mianowicie ich 

samoistności wedle ducha i brzmienia tychże tra
ktatów.

4) Dziedziczność panującego. Hospodaryat przeży 
się; europejska forma rządu miejsce jego zająć po
winna.

5) Powierzenie władzy prawodawczćj jedynemu 
zgromadzeniu walnemu, reprezentującemu interesa 
całego narodu.

6) Poddanie cudzoziemców w Księstwach mie
szkających wszystkim prawom krajowym.

7) P r z y z n a n i e  Księstwom prawa wchodzenia w zwią 
ski handlowe wedle własnych ich interesów.

8) Wszystko to postawione ma być pod zbioro
wą rękojmią mocarstw podpisanych na traktacie.

Stronnictwo zjednoczenia jest zarazem stronnictwem
postępu. .  .

Pragniemy przeto z całego serca, aby w naszym 
kraju zaprowadzić wszystkie te reformy, któreby 
nam dozwoliły ucywilizować spółeczność i wzmo
cnić naród nasz; reformy oparte na zasadach spra
wiedliwości, równości w obliczu prawa i uszanowa
nia własności. . '

Zarazem opierając się na ar*“ ^  traktatu pary
.k iego , g lo » .,c .g o
prawodawczego, pragniemy, aby wszystkie reformy 
mające by zaprowadzone w wewnętrznóm urządze
niu Księstw, niewypadły na szkodę naszój samoistno- 
ści, lecz aby nadały jój poważanie i si ę^

Niechby stosunki prawne Księstw do W. Porty u 
porządkowanemi były przez mocarstwa poręczające; 
niechby ziemie te przestały być otwartóm polem
krwawych bojów i najść n ie p w n * ® * ^ ^ ’ 
cych wszelki postęp i wyczerpujących źródła pubh 
cznego bogactwa; niechby władze wy 
prawodawcza stanęły na czele kraju;,mec Y P 
cież raz już stanowczo orzeczono o losie politycznym 
Rumunii; niechby nakoniec zostawiano nas panami 
u samych siebie;—  a my sami zajmiemy się zapro
wadzeniem wszystkich reform i będziemy wiedzieć 
jakich kraj potrzebuje; reform, utrudnionych powię
kszaj części przez brak ustalenia się , który toczył 
serce kraju.

Domagamy sie również nadewszystko od opiekun- 
czój Europy, aby w sprawiedliwości swojój uszano
wała nasz byt narodowy i naszą samoistność tek 
czynem jak i prawem, a wtedy ojczyzna nasza bę
dąc sama u siebie panią dowiedzie, że umie stać się 
godą oczekiwań Europy i jój dobrodziejstw.

Oto program od dawna przez nas przyjęty. Nie 
czynimy tu nic innego, jak tylko przypominamy na
szym przyjaciołom politycznym, abyśmy wszyscy 
wspólną zgodą ze względu na niedalekie wybory, 
wyznawali też same zasady i tego samego trzy
mali się postępowania politycznego.

Mimo tego dalecy jesteśmy od przywłaszczania 
sobie prawa wyznacrania kandydatów, którzyby mieli 
ńts na przyszłóm zgromadzoniu reprezentować. Za
leży to bezwzględnie od swobodnój narady wybor
ców na rozmaitych miejscach. Do nich jedynie na
leży wskazać osoby, które będą proponowane z£ ^ -  
zgromadzeniom wyborczym dla wybrania ich. My
zaś niecbawiamy się , aby na tak wysokie po
słannictwo powoływano innych mężów, r iezaśtyc , 
którzyby byl; zdolni z niezłomną stałością broni 
praw krajowych i pracować wytrwale nad zwycię 
stwem unii i samod delności Księstw, bez jr 
niemasz dla naszego narodu ani przyszłości am •

Po tóm wyłożeniu naszych życzeń niech n 
no będzie odezwać się do narodowego u<. 
szych współobywateli Rumunów, bez róz y 
opinij. , ..

Zbliża się stanowcza dla naszój’ °j®zyz^  w* 9» 
ostatnia godzina tylko co nie uderzy- ’W tój tak 
waźnój chwili obowiązkiem jest *®zX®tk'°h Kuuu- 
nów, aby zjednoczeni też same objawili zasady ja 
kie ich łączą w miłości ku wspólnój ojczyźnie, któ
rój materyalne i moralne dobro zdolne jest jedynie 
zasady te zabezpieczyć. .

Porzućmy więc, aby święte te obowiązki dopeł
nić sumiennie, wszystkie osobiste cierpkości, za
pomnijmy o wewnętrznych niesnaskach, smutnych 

I następstwach nieszczęścia jakie od wieku na ojczy
źnie naszój cięży; podajmy sobie nawzajem dłonie, 
pomnąc, że Mołdawianie i W ołosi nie są osobnemi 
ludami, ale dziećmi jednój i tój garnij matki; żo ta: 
sama krew w żyłach naszych płynie; że taż sama 
czeka nas przyszłość, która wtedy tylko może być 
szczęśliwe, jeżeli w dniu, kiedy Europa postawi nam 
to wielkie pytanie, wszyscy jedną wyznawać bę
dziemy wiarę i wszyscy jedną ożywieni będziemy 
myślą dobra publicznego, kiedy Europa, która zo
stawia nam zupełną wolność objawienia życzeń na
szych, usłyszy jednozgodny głos n is z : , niech żyje 
jedna i samodzielna Rumunia!*

Członkowie komitetu wyborczego unii na miasto 
i obwód Jass. .
Szczepan Katardżiu, TSt“r„ ‘? itd.

W . Logotet W- Lo‘ oie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W Pilicy zgorzał temi dniami kościół 0 0 .  Refor

matów wraz z klasztorem. Oprócz wielu szkód w budyn
kach i sprzętach kościelnych i klasztornych, zgorzała ró
wnież biblioteka klasztorna.

— Rury gazowe do oświetlenia gazem Warszawy, wy
nosić mają li w samych ulicach długości razem mil 10.

— Na Wiśle pod Warszawę przed tak zwanym No
wym Zjazdem stanął statek przeznaczony do czyszczenia 
koryta rzeki. Składa on się z dwóch łodzi, na których 
umieszczone są machiny do baggerowania, tudziei z dwóch 
kryp, przeznaczonych jedna dla robotników, druga na skła
dania mułu z rzeki dobywanego.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
1W ied eń . Kursa telegraficzne z  dn. 17 kwietnia. 

Augsburg 1 0 &1/ ,  — Hamburg 7 7 , —  Londyn złr. 10
10 kr. — Pary* i 21 */• — ^8*° od *łottt ?3/4.—  Me
tłd ik i ft-p roceat, 8 3 T/i0* ~  *1 d to  łi-P r f « m t .  —  P n i j  
o«kfc narodowa S~procent 84 /g- Obligi ir.r)eu»c. sal;.
oyjskie f-procent 79 8/ 4. — Metaliki 4 V n .  7 4 .—  | i ,
feiifc HNKKttL 65ł /g . —  Metaliki s-procent. -  . Los, 
1 8 3 4  roku 3 4 7 .—  dtc * roku 183*  1 8 8 . —  dt*«
t  r. 1 8 6 4  4 -proc. 1 0 9 '/g  —  e k iy r  Bsrko*-,. 1 0 0 8 . —  
Akcye k lei p-łnocnój *245. —  Aktwe kredyt*
ruchomego 2 6 6 '/, .

kratom*** • 1* kwietnia. Eubie srebrno
na mon. polską łąd. 1001/ , ,  płaoą 100. — Banknoty •»- 
stryackie: aa 100 sir. mi. śąd. rłpoL 414, pł. 411. 
Pruski amant: sa 150 *łr. mk. iądają tarów 98 /„  płacą 
* ,* / — Cwncygiery s. U)6ł/4 — pi. 1041/*. Impenały 
ros. ». rtr. 8 kr. 29, pł. *łr. 8 kr. 14 mk.— Napoleon d ory 
10-frank. sąd. złr. 8 kr. 10, pł. *łr. 8 kr. 4 mk. — 
Dukat; ważne holend. sąd. złr. 4 kr. 45 płace ***< 4 
sr. 40 mk. — Dukaty :.u*tr. śąd. złr. 4 kr. 48 płac* 
złr. 4 fer. 42 asi.—  Listy zastawne polskie * knponsmi 
Woż. iąd. 97%  płac. ®7. —  Listy sast. gatio- * kupon, 
żąd. (18 */a. płaoą 88*/,. — Obiigaoye Indemn * kupon 
żądają 81% , płacą. 81. — Nowa pożyczka wrodow*
* r. 1854 żąd. K41/ , .  płacą 8 8% .

K uro ttarozateoki z 15 kwietnia. — Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 1«; —  Obligi skarbowe opróoz 
kuponu, d. rs. 84 kop. 8, wartość knponu rs. kop.
1 6 % — Listy zastawne III okresu opróoz kup. żądaj rs. 
14 kop. 48. wartość kuponu kop. 18% .

Kur* tetotomaoki « 16 kwiet. Metaliki 88 /4. Nowa 
pożyo&hł 6 5 % .— Akoye Banku wiedeń. 1066 — Akeye 
kolei ielaznój północ. 2 24 % .  —  Agto od złota 8, oo 
srebra 4 %  —  Oblig. o c l i  . grunt. 78 Va — Pożyczka 
ostatnią ns-redowa 86. Promcssy galicyjskie 101.

K uro vDroctavooki z dnia 16 kwietn. Banknoty 
austr. 97%  ż, —  Bankn. poUk. 94 %  ż. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 2 %  żąd.; nowe 92 %  ż. —  Listy z st. 
poznańskie 99 ż. 4-proc. 86 l l /i#  *• dto S %-proe. żąd. 
K lćj Kraków. Górno Szląska 82%  żąd.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  16 kwietnia. Według Pays Anglia doma
ga się od Chin otwarcia kilku portów, ustanowienia 
w nich stannic wojskowych i założenia kolegium han
dlowego w Pekinie, podobnie jak to przysłużą Rosyi.

K o p e n h a g a  15 kwietnia. Rada państwa przyję
ła dziś jednogłośnie traktat o cło na Sundzie. Pra
wie wszyscy ctłonkowie ze stanu szlacheckiego przy
byli tutaj. Również i Tillisch odmówił podjęńa się
złożenia ministerstwa.

T r y e s t  16go kw ietnia. JCW. Arcyksiążę Ferdy
nand M aksymilian p rzyby ł tu ta j, ab y  o b e jrz e ć  f r e 
g a tę  „N ovara“, p rzygotow aną do p o d róży  na około

G e n u a  l3go kwietnia. Cesarzowa Rosyjska wdo
wa z powodu wzburzonego morza odwlokła odjazd 
swój z Nizzy i dopiero 21 go ma odpłynąć do Civi-
ta-vecch ia . ____________

Mówią o odwołaniu z Paryża lorda Cowley, który 
otrzymać ma godność hrabiego, a posadę jego po
selską zająć ma earl Granville, w skutku czego na
stąpiłaby również pewna zmiana osób w gabinecie 
angielskim.

Hr. Hatzfeld i Dr Kern mieli otrzymać 14go ostatnie 
słowa od swoich rządów w sprawie neufchatelskiej. 
Z tego powodu tego dnia jeszcze naradzali się z so
ją pełnomocnicy francuski, angielski, austryacki i ro
syjski, lecz nie było formalnej konferencyi. Indep. 
Belge zapewnia według doniesień z Berna, że rada 
związkowa uważa żądania pruskie za przesadzone i 
poleciła swojemu posłowi, aby obstawał przY P>«“ 
wszych oświadczeniach swoich, a zresztą * X 
na propozycye państw pośredniczącym • 9
przeciwnie donosi z Paryża, że ^ / ^ S a m .  P ^ ,  
łatwienia, aikonfereneya zgadza «* Hatłfelda b 
i tylko czeka na nowe lnstruacy® /
stanowozo rzecz zakoJ®zJ ća‘lia- przybył do Tryestu 

Parowiec Lloyda » ści z Konstantynopola
ł6 ?n » * którech waźn%««= Projekt kolei żSla- z 10go, z których^ garos gpełzł na niczem;
znó | z R uszczuku  ng dobr0 ko le ją  z  Ruszczuku
natomiast za}",“J%r0wie francuscy z dyrekcyi dróg
• °  fJny ®awezwani zostali do ułożenia sieci go -
śoJńcówłVprz0r*7.n8̂ c^ch W.“ ? kie Prowincye. Te- 
, fv szerzą »‘̂  cor8Z .w,SŁ;dj po całem państwie. 
t S S A  za,ożyć ‘.U memiecki i znaczne
LdoUano na ten cel pieniądze. Niedawno odkryto 
fałszerza stutysięcy piastrów kaimów (papierowój

W edług N ew -York-H erald  Stany Zjednoczone nie 
zawrą przymierza z Anglią i Francyą (przeciw Chi
nom); posłowie angielski i francuski w Washingto
nie, lord Napier i pan Sartiges zawiadomieni będą 
o tem postanowieniu.



4 CZAS z Soboty 18 Kwietnia 185?.

P r z y je c h a l i  o d  16  do  17 kwietnia.
HOTEL POLLERA. W einer Józef jubiler z W arszawy. 

Fogy Karol inżynier z Oświęcima. Gorajski Kazimierz w ł. ’ 
dóbr z Tarnowa. Korzeniowski Aleksander w ł. dóbr z Pol M M  I M
ski. Grzybowski W . w ł . dóbr z ,Pf.agi. Kotarski Stanisław  K n a j r h i j a . n y o h  S i ę  H a  Ś p P Z e d a Ż  W  T . b .

e86au:' w Biórze c. k. Towarzystwa (Grospo-w ł. dóbr z Częstochowy. Bautzel Henryk technik 
SchwaTz A. z Berna. Bemska Teofil rektor z W iednia. Gno 
iński M ichał adwokat ze Lwowa. Sehwach Karol kupiec 
z Retz. Mochnacki Leon z W ęgier. Bychowska H erm ina. 
z Sambora. s

W yjechali: Jały Emanuel do Bochni. Popławski Jan do *
Niegówic. W einer JóZef do Lipska. Gorajski Kazimierz Jo j 
J a s ła . Kotarski Stanisław do Brzyska.

HOTEL DREZDEŃSKI. W ojciech Brandys w łaśc. dóbr * 
z Kalwaryi. Ignacy Markiewicz urzędnik z Krzeszowie. Jó -  j 
zef Odl handlarz z Prus. Marcin hr. Tarnowski obywatel 
z gub. W ołyńskiej. W ładysław  Te łowicki oby w. z  W ołynia. 
Borzęcki Teofil obyw. z Polski. Bruno K u e rs , Rudolf D re- 
scher, Otto Taicglischsboch z Prus. Piotr Lipiński obywatel
Z * ’

HOTEL SASKI. Tytus M aliszewski m alarz z Paryża. Lu
dwik Kamiński spedytor z Nowcgo-Targu. Floryan Hoelzel 
de Sternstein w ł. dóbr z Górki.

K O L E J  Ż E L A Z N A
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą z Kfdkowa-.
Do Dębicy I 0 fiod*'n‘e °1™- Ib  po południu.

godzinie 9tej min. & wieczorem, 
o godzinie 6tój min. 30 z rana.

Do W ieliozki. { # godzinie 9tój min. 30 wieczorem.
n „ I a godzinie (ftój min. 10 n rana.
uo  w ieduią . j  0 soitiaie 36j min. 85 po południu.

W arsdawy { 0 t odzinio 8ŹJ min- 30 * ranB-

Przychodzi do Krakowa-.
{ o godzinie 5tój min. 80 ż rana. 

o godzinie 8 $  min. 35 po południu, 
o godzinie lOtój min. 46 z rana. 
o godzinie 6tźj min. 46 wieonorem. 
o godzinie l i t e j  min. 35 przed południem, 
o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.

o godzinie 8ój min. 56 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do KraKoim-.
I o godzinie l l tó j  min. 1& Pr*ed południem.
|  o godzinie’ 3dj po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
t o godzinie 3ój mft>. 3T pC południu, 
j o godzinie 18tój min. 36 w nocy.

darczo - rolniczego Krakowskiego. 
Ulica Szewska Nro 335/6.

Złr. kr.
1. Buraki pastewne czerwone, vtielkie Brun-

szw ickie, w połowie nad ziemią ro
snące ..................   garniee

2. Buraki pastewne, żółte, wielkie, długie*
Obcrsdorfskie w’ połowie nad ziemią
rosnąee.  ........................... t . garniec

3r Mięszanka z Tymoteusza, miodowćj tra
wy, koniczyny białój1, żółtój i szko
ckiej, oraz krzycy leśnej . . . .  gar.

4. Miodowa trawą..........................   . gar.
5. Bromus madrycki (kąkolniea przednia

50

50

30.
18.

£  Dębicy .

Z W ieliozki 

Z W iednia .

E W rooław ia 
f W arszaw y

odohodzą

przychodzę.

{
' I

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  17 marca. Dzisiaj nie było prawie ładnego ta r 

gu zbożowego, a  przynajmniój nie zwieziono woale zboża 
z powodu św iąt żydowskich, co nowym je s t dowddem, iż 
cały  handel zboża zostaje u nas w ręku żydów. Dla tego 
tóż ruch targow y ograniczał się na bardzo m ałych ilościach 
* sprzedaż sz ła  bardzo słabo. Żyto piękne galicyjskie na 163 
fnt wied. ofiarowano po 4 z łr. i nawet nioco jeszcze niżdj,
ale i tak kupców nie zńaleziono na nie; pszenica również bez 
pokupu, a jęczmień, owies 1 groch chwieję aię w cenach, 
albowiem sprzedaż nawet ha siewy niezmiernie

wysoka..........................................gar.
6. Rajgras a n g ie ls k i............................ „
7. Rajgras1 francuski aklimatyzowany „
8. Krwawnik (achillea millefolium) „
9. Tra^a Tymóteusza  ......................gas’.

10. Rzepak letni . . . . . . . . .  #
:11- Łubki żółty............... . &
12. Koniczyna białit i czerwona — po 
gowych.
SĘT" W razie przesyłki za opakowanie przy ka

żdym1 garncu dodaje się po 3 kr. m. od ćwierci 
15 kr. od pół korca 30 kr., od korca 1 Złr. 
(#89-6) Listy pfżyjmują się tylko frankow ane.

40. 
40. 

" 30.
ń 3 0 .

gaf. 1 —
tf 40.
* u  3 0 -cenach tar-

wszelkiego ro
dzaju nadszedł 

db handlu

Ś w i e ż y  
transport

Kazimierza Rutkowskiego
(143) w  Krakowie. (8)

Regu-

ŻEGLUGA
m t £ d £ y

larna

PAROWA

HEV-T0RK
,o rzędu 
eczkscłi

KSIĘGOZBIÓR POLSKI
ôEEdcJiaC/

Pierwsze Uszyty
KRONIKI MARCINA KROMERA

już w yszły  z druku 1 Szanownym PP. Prenumeratorom ro
zesłane zostały. — Stósownie do próbpektu Wyjdą W maTCU 
1857 nietylko dalsze zeszyty KRONIKI tójże, ale wyjdzie ora*

OBRAZU HISTORYCZNEGO
bYMlTR SAMOZWANIEC.

Karolą Pollak, jako ryczałtow y nakładca i przedsiębiorca 
wydawnictwa tejo  u p ran a  Szanowną Publiozność i w szyst
kich Fanów Księgarzy w kraju i zag ran icą , ażeby wszystkie 
do niego przeznaczone pieniądze prenumeracyjne pod wyraźną 
ad resą : „Karol Pollak w Sanoku" Z przypisem ^Prenum erata 
na Księgozbiór Polski" odesłano, gdyż on tyFko odpowie
dzialność za owe pieniądze na siebie bierze, które pod jego 
adresą na pocztę oddane będą.

« -r  - - S f t n s s s f Ą a g w Ł .«. Ł
v V r> „ lepszym 18 „ „ „
v ri n „ najlepszym 36 « „ a

P renum erow ać m o iaa  najmnlój na zeszytów  6,
z obowiązkiem wszakże pobierania dzieła całego   C ała

K R O N IK A  M A RCIN A  KROM ERA
przeszło 100 arkuszy  druku obejmująca, kosztuje już z od- 
sy łk ą  pocztową 5  Złr. m .  «  , mołna także osobno na

DYMITRA SAMOZWAŃCA
albo tóż na oba dzieła razem  prenumerować. Obraz historyczny 
„DYMITR SAMOZW ANIEC", wyjdzie i  4 « .  r y c in a m i  
na stali rytem i, ktdrć S zanow nym  ” • T. Prenmneratattjrii 
bezpłatnie na miejsce pocztą w s“ ®z*ne, rozesłane i odda
wane będą — S a n o k  10 m arca 18o7 r.

(3 1 8 -8 -3 ) K a ro l P o lla k

n uqu.vii. . . . . w ,  okazałem i, olbrzymiemi parowcami
jest o g ra -1 Queen o f th e  S o n th ...................................... ó 2831'

I n d i a n a .................................................................ó> *364 „
A r g o ................................................................ o 2315 „
Jan o n ................................   o 2667 „
e  nieprzewyższonemi wygodami dla podróżujących.

O tty a z d  z  B r e m e n h a v e n  c o  1 4  d n i :  
w S o b o t ę  rano , mianowicie 25go kwietnia, 9go i 23 maja, 
ego i 20go czerwca, 4go i 18gO lipea, I g o ,  15go i 29go 
sierpnia, 12go i 26g0 w rześnią, lOgo i 24go października, 
7go i 31go listopada, 5go i 19go grudnia.

Podróżujący i towary muszą się 3 dńi przed odjazdem 
v Krem eh znajdować.

Oena ja z d y  łącznie z zupcłnćm wiktowaniem:

P l . T w . x a  . . J n t a j  “ j™
Dzieci niżój lat 10 połowę. 

r» ,_ x  (  z pokóikanH da 8 Osób, lóbź z Wiktem mię-
u r u g a  K a ju ta  ^ Jzypokładowym od osoby 66 tal. w złocie

M l . a x T p .H a d C  y "  „  ,
Dzieci niżój fat 10 p łacą na ośtatnlch dwóch miejscach o 

10 talarów w złocie mniój. Btóeci przy piertl niżój jednego 
roku 3 talary  W złocie.

W szelkie zameldowania do podróży muszą być ile możno
ści wcześnie u mnie uskutecznione.
Bremen 1857. f f .  W .  B Ó d e k e r  J U H .

następca II. Aug. Heineken
1-1-4) przysięgły Faktor okrętowy.

(353) DOBRA

(387) Verfeauf (1 -3 )

eine§ fefjr

(1 -3 )

w Sanockim obwodzie leżęce, Brzy- 
żawa i W ola Brzyżawska *p«yiegłościa-
mi są o d  t e r a z  na sześć do dwunastu la t d o  W y d z le r -  
żST O lenla Z gruntami dobremi, lasami do użytku podług u-
S °jy  i sianożęciami. ■ «ł ■

"łowny folwark z wygodnem murowanóm pomieszkaniem, 
w .i>r̂ f jemnóm położeniu z ogrodami oWboowemi i w arzyw ne- 
końomiczn7 z. WBXeikiemi dobrze zaopatrzonemi budynkami * -

dawniej trzy  folwarki były , mogą być po- 
dowanemi Zler wcy * m ateryałów  lasów brzyżawslach zbu-

B.iższą wiadomość powziąśó można listami frankowanemi 
pod adreH em dz.edz,caJ(12ef^ I-ewicki o poczta Dubiecko, na 
które odpowiedź z n a le ż y ty  objaśnieniem niezwłocznie na-

V ła tm a rocznie lub na czas d ł , t Bły

fcpiten ^crridiaftśpte^
ifi Galizten.

Hat 1000 Joeh der besten Aeoker und W iesen , worunter 
210 Jooh KiefernwaJd, die Aecker gróstentheils der bćste 
Weitzenboden ist, von Krakau 6 Meilen, und ron der E isen- 
bahn bei Boohnia 1 '/, Meile entfernt, liegt in einer sehr 
frUchtbaren schónen Ebrne, ncmlich ani rechtóh Ufer des 
Rabaflhsses, welcher bei dem Stadtchen Uócie“dolne 1 Stunde 
voU dem Gutc, in den W eiohselstrom mundet.

Auf dem Gute sind die schónsten W ohn- und W irthschafts- 
gebiude, nemlich 1 gemauerte Brantweinbrennerei mit grossen 
Kellera und Speicher, dann ein gemauerter Stall auf 120 
Stack Hornvieh, 1 gemauerter Stall auf 500 Stfick Sohaafe, 
dann nooh viele andere hólzerne Gebaudc: ais Wohnungen 
K r Beamte, Aufseher und Dienstboten, hinlanglich grosze 
Schennen neu erbaut. W agenschopfen und Remisse. Hiezu ein 
betrachtUches W irthschafts-Inventar nebst Fundus Instruotus.

SI- ’ ^kbżen, Knhe, Jungvieh und Schaafe. 
j .  ist untór B. W . f r a n c o  in der Expedition
dmses Blattes su erfragen. (3 8 7 -1 -3 )

Majętność (3-6)

Radgos*c® Mały dwór
BA irn^mńnn m Taunnira Jn D _ ■na gościńcu z Tarnowa do Radomyśla 
żona jednę milę od Radomyśla, a • 

nowiąca osobny korpus tabularny,
żona jednę milę od Radomyśla, a ' v / m i ^ ^ r ^ d j

U j-1 .5 . . . .  z
\-§ par

rz y
mm.

Antom Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

morgów pola ornego, 99 morgów łą k , 3 morgów ogrodów,
169 morgów lasu i 174 morgóW-pAstwisk, jest « wolnój ręki
do sprzedania lub od S. J a n a  do w ydzier-
Ż a w i e m a .  —  Interesowani zgłosić się mogą do w łaóei- 
oiela listami frankowanemi pod adresą T. D., ostatnia poosta 
Kalwarya, cyrku ł Wadowioki.

*    - * •  -----
W  Drukarni C *a*i.

KĄPIELE V  LAHD1CK
W  S z l f l S l Ł U

w  hrabstwie Glatz.
Dnia Igo maja r. b. zostaną otwarte a z końcem września 

zamknięte alkaliczno-saliniczne letnie s l a r c z a n e  k ą p ie l©  
w Landeck, z któremi połączone są dwa źródła do picia, 
zakład źentycy do picia z rozinaitemi gatunkami żentycy, tu 
dzież kąpie1 e bagniste i inhalacyjne. Z akład położony jest 
pośród pięknego parku i obszernych chodników, w okolicy 
dziko-rom antycznój, otoczonój lesistemi góram i, położonój 
1400 stóp nad powierzchnią morza i przerżniętej rzeką Biela.

Najwygodniej i nąjprędzój można się tu dostać koleją że
lazną W rocławsko-Świdnicko-Reiohenbachską i W rocław sko- 
Bfiegsko-Neissowską, gdyż obadwa miasta Reichenbach i 
Neisse tylko 7 mil od Landeck oddalone i z tutejszym za
kładem  kąpielnym codzienną do pociągów kolei zastósowaną 
pooztą połączone są.

W ody tutejsze już w 14tym Wieku do celów lekarskich 
używane, zawdzięczają, jak  doświadczenie uczy, swą ogólnie 
rozszerzoną sław ę swej szczególnój skuteczności na system 
neiSvowy; mogą być zatem używane we wszelkich nerwo
wych ze krwi pochodzących słabościach nerwów, jakoto: 
w nerwowym zawrocie głowy, kurczu żo łądka, w nerwo
wych bólach głowy, twarzy, kłębów, nerwowóm rozwolnie
niu, h istery i, hipochondryi, w chorobie ś. W alentego, pa
daczce (epilepsyi), drżeniu muszkułów, otrętwieniu członków 
po apoplcktycznych napadach, oraz w cierpieniach hemoro- 
idalnych, w słabościach macicznych, mianowicie w nieregu- 
larnośoi, upław ach, skłonnośoi do poronień, niepłodności, 
W dolegliwościach tego rodzaju w późniejszym wieku i(w po
jedynczych wypadkach1 bladaczki. Nakonieo okazała się sku
teczność tychże wód w chronicznym reumatyzmie’, w poda
grze, w skrofulicznych słabościaoh, w wszelkich wyrzutach 
skóry  i w chronicznych wrzodach zaskórayeli.

Odwiedzanie jaskini inhalacyjnćj, gdzie się oddycha gazem 
ze ź ród ła  wydhodzącynt okazało się najbardziej skuteczne 
w katarowych Cierpieniach krztania i ru ry  gardlanćj, w ast
mie nerwowym i nerwowem biciu serca. Kąpiele bagniste 
szczególnie działaja  w otrętwieniaoh z podagry lub reuma
tyzmu poohodzących', w nabrzmieniu gruczołów, zatwardze
niu wątroby, nabrzmieniu mSCiey r  jajecznika.

Kąpiele używ ają się  W trtsoeh łazienkach lub wspólnie ka
żda płeć osobno w większych basenach, lub też oddzielnie 
w marmurowych lub drewnianych wannaoh.

Ku lekarskiej ponłocy gości kąpielowych ustanowiono dwóch 
lekarzy kąpielowyeh, ifoktorów medycyny, radzoę sanitarnego 
pt Bannerth i p.- Langner.

Tak w zabudowaniaoh przeznaczonych do wspólnego użyt
ku gości kąpielowych, jnkoteż w innych do ich przyjęoia 
przygotowanych apartamentach uwzględniono odpowiednią wy
godę i przyjemność. T raktyernia znajduje się w nowo w  roku 
1863 urządzonym gościnnym gmachu i poruozoną jes t uzdol
nionemu traktyerow i z W rocław ia.

Gdy nerwowe słabości do najwięcćj rozszerzonych i naj
trudniej wyleczyć się dających w naszych czasach należą, 
mogą tutejsze kąpiele w tym względzie do najskuteczniejszych 
w eałyoh NieiUbźeoh śm iało być policzone.

W  zeszłym  roku gościło w tutejszych kąpielach 1694 ob
cych fam ilij, z których 1177 do 1616 osób kuracyi używało.

Obstalunki pomieszkać wygodnie i dobrze urządzonych 
przyjmuje fnspekcyk kąpielowa.

Ź w rao a  się jeszcze  u w ag ę , źe z W a rsz a w y  przez M ysło
w ice , K oźle, B rieg do N eisse k o le ją , a ztam tąd do Landeok 
poczty , a  zatćm  w  n iespełna  1 '/ ,  dnia z W a rsz a w y  do Lan-
deck podróż odbyć można. (3 5 7 -2 -3 )

TRA0ZNIK
bezżenny lub żonaty, zdolny W swojćj Sztuce, o czćmby się 
odpoWiedoietaii świadectwami wywieść m ógł, może znaleśo 
miejsce za poprzednią zgodą podług ilości żazów dziennie, 
w dobrach Siemiechow w cyrkule Tarnowskim , 2  mile od 
kolei żelaznój położonych. Bliższe warunki w tym względzie 
osiągnąć można f r a n o o  listownie pod adresem T. N. „poste 
restante" w- Tarnowie. (3 6 1 -2 -3 )

(336) O )Otwarcie

N O n m  ZAKŁADU
P a ry ż  dnia 8  m arca  1857.

W  dniu lyili lipca r. b. otworzę w mieście tutejszóm przy 
uliOy R t le  M a u o o n a e i l  W r. 2 6 ,  w spółce t  krawcem 

R . H i r t z  z Anglii

szlafroków i honżurków
rannych, sztepnowanych w atlasie ti kamlocie

pod firmą:

M. Orgler jon. i  Wrocławia.
Mój sk ład  w W rocław iu  zaopatrzony j egt t łk ie  wszdkiemi 

nowościami do ubioru męskiego należącemi. Zarazem ośmie
lam się donieść, iż ®?oroc*ny wiosehny w Kra
kowie prtyw iozę ołbblści ystko, co tylko je s t Wymagalne 
do kompletnćj toalety

M ieszkanie moje b ed ^ e  w  R ynku  w  do
m u P. RA PO PO RT Nr. 235.

Na dniu 1 cźferwca r. b sprzedane będą W drodze 
eyi ze stada księcia Sapie y  w  R r a a l e z y n l e

lieyta-

0 klacz ze źrebiętami.
Życzący sobie bliższych azozejćłów. zechcą się zgłosić do
p. SzyszkowskwS0. ą y dóbr w Krasiczynie (ośtatn ia po
czta Przem yśl)- (3 4 9 -2 -5 )

Pisarz bezżenny
biegły w z* 'T ^ z;' e ®®sPpdarskim , posiadający jesy k  polski i 
niemiecki moze ? 8ł °sić pod adresem R. P. z a ' listem fran - 
kewauym P°cztl> F llln<>- (3 6 6 -2 -3 )

FAAHZ PAGZOLTS
następca, z W rocławia

fabrykant LParasoli 
i Parasolek

odwiedza po raz pierwszy ja rm ark  w Krakowie. — Z osta- 
jąo w związku z Paryżem , jestem  zaopatrzony najnowszemi 
i najgustowniejszemi mego fachu dotyozącemi się artykułam i, 
gdzie polecam się Szanownej Publiczności, a co do taniości 
i rzetelności zaręczam.

Lokal sprzedaży będzie w  Rynku 
w Hotelu Drezdeńskim pod Nr. 5.

F R iN Z  PACZOLTS
SJJadyfotijrr aitć Breslau

9tegcn=ttx6enitenf^»
besucht zum ersten Mai dio bevorstehende Messe in Krakau;- 

Burch meine directe Verbindung mit Paris; bin ich mit dem 
neuesteu' und gesshmackrollsten der in mein Fach schlagen- 
den Artikel stets sortirt, und versichere bei strengster Reelitat 
die billigsten Preise.

Verkaufslokal: Hotel de Dresde, Zim
mer Nr. 5. (3 5 5 -3 )

(3 5 4 -3 )
Przy odwiedzeniu przeszłorocznego Kra

kowskiego jarm arku z naszą garderobą męską, 
zjednaliśmy sobie ze strony naszćj Szanownej 
Publiczności, zaufanie pokładane w nas i w 
naszych tow arach, za co najszczersze za

syłam y podziękowanie. — Przeto z chęoią zdecydowani je 
steśmy na teraźniejszy jarm ark  przybyć

z wielkim zapasem

GardeFoby Męskiej
w najświeższych f  najnowszych fasonach, oraz z najlepszych 
francuskich i angielskich m ateryałów wykończonych.

Lokal nasz rfo sprzedhży podczas tego jarm arku znajdować
si£ będzie w Rynku w  Hotelu Drezdeńskim na pierw
sze m piętrze, gdzie polecając się  Laskawój i Szanownej Pu
bliczności, przyrzekam y najrzetelniejszą i najakuratniejszą
usługę. K a ro l A lłm a n n  4  Comp.

z  W ro c ław ia .

Beim Besuch der vorjihrigen K rakauer'M esse mit unsern

f t e t r e t v

< £ & a r i> m » b c  -  ^ r t t l u T n
haben w ir Seitens des vcrehrliehen Publikums die gewunschte 
Anerkennung gefunden, fur welohes geschenkte Vertrauen 
wir demselben hiermit unsern innigsten Dank sagen.

Dadurch aufgem untert, bcschlossen w ir, auch die dieejŚh- 
rige F ru h jah rs- Messe mit einem reichhaltigen L ager derar- 
tigen A rtikeln, nach den allerneuesten in -  und auslSndisChen 
Models und von den fein tten , franzósisohen und englischen 
Stoffen angefertigt, zu besuchen, und wird unser

S B e r f a t  mâ renb btefer 
.'Jłiiifj, Hotel de Dresde 1. Gftirge fein,
Prompte und reelle Bedienung verspreohen wir.

C arl A lłm a n n  Ą' Comp- aus Breslau.

fxchtfiXxttiL
Zur schnellen ganzliehen Raumung seines Manifactur- 

W aaren-L agers, wird Gefertigter in seinem G esch afts-L o 
kale Stradom Nr. 5/G_ v is-a-v is der Post vom 19ten dieses 
Monats an, eine ólfentliche Versteigerung abhaltcn, und ladet ein 
geehrtes Publioum zu billlgeil Einkaufen ein.

(388-2-3) S a lo m o n  M eise ls

WILLIAMA CARRE.
Miejsce przedstawienia przy końcu ulicy Siennej na plantn- 

oyaeh naprzeciw jatek  rzeźniczych.
Dzisiaj W sobotę 18go kwietnia { każdego następującego dnia

WIELKIE p r z e d s t a w i e n i e
z całkiem nowemi odmianami.

0tW‘ r °wiadomY«0 6A  ~  P°0^ * ek 0 godzinie 7mćj. -  Bliższą Wiadomość udzielą osobne afisze
Z . (3 8 5 -1 )

P o numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

W y T b a r :  
w u n .

przy 
0 '  Ro»'

S P O S T R Z E Ż E N I A ^TĘO RO LO G tcZNE.

329
389

37
23

8*»ń ciop. 
Podlng 

Seaundra

Wllgotn.
powietrza
względba

--------------- -------- ------- -
Klzruazk 

1 natężonl* wlatm
■tan 

N I R B A
■jawlska

aapowlatraaz

Zmiana olapła 
w ciągu duła

od do

72
88

pn” wseliouni ■łaLjr
północny u 
zachodni średni

"pogoJa z chmurami 
» +4*4 +1«*2

C%mpkk»kt Antoni r i f d i u  d r i k a m i .



Dodatek do K88 Dzienaika „€2AS“ z d. 18 Kwietnia 1857.
I n s e r a t y .

Podpisany odebrawszy nowy zapas artykułów niżćj wyrażonych, podaje takowe do wiadomości
Szanownćj Publiczności.

AMORCES GEVELOT, kapsle do strzelania 
francuskie najdoskonalsze 1 pudełko za
wierające 250 s z tu k .........................................

ALLUMETTS, Zapałki franouskie do tytoniu 
i cygar 5 minut ogień utrzymujące jedno
pudełko ...............................................................

ARMY RAZOR, Brzytwy wyrobu J. Heiffor
w Sheffield zwyczajne p a r a .......................

ARMY RAZOR, Brzytwy wyrobu J . Heiffor 
w Sheffield dęto (k les ło ) szlifowane . . 

BRZYTWY angielskie wyrobu W . Hawerost &
Sons w Sheffield za parę ...........................

BRZYTWY angielskie wyrobu Jana Barber
w Shieffield za p a r ę .........................................

BALSAM Sechofera w Preszburgu 1 flaszeczka 
CUKIERKI prawdziwe angielskie z smakiem

naturalnym owocowym 1 s ł o i k ..................
CZOKOLADA prawdziwa medyolańska - • • 
CHARITAS VERITABLE Savon de Naples,

Mydło do golenia t  s ł o i k ...........................
COSMETIQUE Pomada na wqsy i faworyty 

w laskach francuska 1 sztuka . . • • • 
CUKIERKI miętowe angielskie (Peppermint

Lozenges') p. Brand <Sf C° w Londynie na 
uśmierzenie kolki, bólu żołądka, chorób 
śledziennych i hysterycznych wymiotów 
w kurozach żołądku i innych 1 pudełko . 

EXTAAIT DOUBLE Perfumy wyrobu pp. De- 
m srson, Chetelset di C w Paryżu Ambrę 
FI. D’oranges, Jasm in, M areehale, Miel 
D’angletrere, Mille-fleurs, Musseline, Muso, 
Patschuly, Puis de Senteur, R esedat, Rose, 
Vervoine, Violette 1 flakonik m ały  . . .

n n 1 v średni . . .
„ n 1 * w ie lk i. . .

ESS-BOUQUET Espt. de Violettes, Bouquet 
de la Reine Victoria, Essence Geranium, 
Espt. FI. D. Orange, Jockey Club Bouquet 
Spring Flowers Espt. de Rose wyrób pp. 
Baylay & Comp. w Londynie za 1 m ały
f la k o n ik .................. i ........................................
za 1 duży f l a k o n ik .........................................

EAU de COLOGNE, W oda kolońska prawdzi
wa Jeana Maria Farina 1 flakon . . . .
>/j f la k o n u ...........................................................
drugi gatunek 1 flak o n ....................................

EAU BERGER czyli płyn zmienny do farbo
wania włosów, w^sów i faworytów w ró 
żnych odcieniach na kolor blond, chatain, 
bron , noir I  pudełko z dwiema szczote
czkami i opisem .................................................

EXTRAIT d’ABSYNTHE C .F . Bergera w Cou- 
vet W ódka szw ajcarska 1 butelka . . . 

EAU de VIE de LEVANDE double arnbróe 
wyrób najdoskonalszy pp. Demaraon Che
telat &  C* w Paryżu 1 butelka m ała . . 

HERBATA ro sy j.k a  karawanam i sprowadzana 
w ‘/4-funtowych oplombowanych paczkaoh 
4 paczki czarndj z kwiatem z łr . 3, 3*/,, 
4 ’/ , ,  6 ‘/ j , 7. 10, 11, 12}, 14, 4 paczki
żółtój za z łr .  10, 12.........................................

HUILE SUPEFINE w różnych zapachach, 
środek do konserwowania włosów jedna
flaszka  ................................................   • •. •

KALI CREME wyrobu J Preshel w Wiedniu 
środek do zachowania i upięknienia cery,
1 flakonik wraz z o p i s e m ...........................

KAWA HOMEOPATYCZNA Aug. Sunderhoffa 
w Nordhausen w '/, i '/, paczkach 1 funt. 

KALOSZE GUMOWE prawdziwe amerykań
skie lszy  gatunek 1 para męzkich . . .

„ 1 para damskich . . .
„ 1 para dla d z ieci. . .

2gi gatunek 1 para męzkich . . .
„ 1 para damskich . . .
„ 1 para dla dzieci . . .

KAPELUSZE pluszowe francuskie wyrobu p. 
Pinaud w Paryżu 1 sztuka . . . . . . .

LIKIERY HOLENDERSKIE, Vanille, Rosen, 
Curaono i Maraschino '/, butelki . . . .

MUSZTARDA francuska Maille i Segond w Pa
ryżu lBzy gatunek 1 s ł o i k ...........................

,  n '/, s ł o i k a .......................
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2ifi eatunek 1 słoik .
* „ V, słoika

MIXED PICKLES korniszonki angielskie jeden
flakon  ................................

MYDEŁKA pachnące francuskie różnego gatun
ku za jedne sztukę .........................................

MYDEŁKO roślinno-lekarskie Bergera do o- 
iywienia skóry, zalecone do zachowania 
upięknienia cery, zapobiega pryszczeniu 
tejże, dobre do golenia 1 sztuka . . . 

NDSOR SOAP wyrobu pp. Bayley &  C1 
doskonałe do golenia 1 sztuka . . . .  

SSA GUMOWA do konserwowania butów 
skór 1 m ała puszka blaszana . . . .

1 średnia , ...........................
1 duża „ ...........................

.RM KI norym berskie, toruńskie i bazel- 
( skie ‘/, tuzina . . . .
UNIKI marcypanowe put
6 s z t u k ...........................

TE PECTO R A LE, pastylki na wszelkie s ła -  
bośoi piersiow e, kaszel, dusznośó, katar, 
wynalazkn p. George w Epinal 1 pudełko 

OSZKI SEIDLITZKIE pp. Darby &  Gosden
w Londynie, najlepsze, p udełko ..................

MADA sławnego Dr. Dupuytren przeciw 
wypadaniu włosów 1 słoik porcelanowy . 

HADA Divine czyli pomada boska pp. Cbe-
telat & C° w Paryżu. 1 s ł o i k ..................

HADA fljołkowa, orange, rezeda, różowa
1 s ł o i k ...............................................................

MADA Rosat pour le L ev res, roślinna po
mada na wargi 1 s ło ic z e k ...........................

HADA węgierska na więsy 1 słoik . . . .  
„ Hongroise pour fixer les Moustaches 

pp. Chetelat & C" w Paryżu 1 sło ik  . . 
OSZEK PERSKI na owady 1 flaszeczka .
STYLKI BILIŃSKIE 1 p u d e łk o ..................
3ZTETY Strasburgskie w puszkach blasza

nych, m ała p u s z k a .........................................
duża puszka .........................................

5TILLES fum antes, trociczki najprzedniej
sze pp. Chetelat & C° w Paryżu pudełko 

USTERKI na odgniotki tyrolskie 3 sztuki .
„ „ „ pudełko 12 sztuk za

wierające  ....
STA Goldschmieda do ostrzenia brzytew 1

puszeczka ...........................................................
UGE VEGETAL pp. Chetelat &  C° w Pa

ryżu . 1 słoiczek .............................................
L. de VINAIGRE pp. Chetelat &  C° w Pa

ryżu , t flaszeczka ................................
DZOTECZKI paryzkie do zębów i rqk za 

których trw ałość się gw arantuje, sztuka . 
RDYNKI w oliwie wyborowe '/, puszki . .

n n n !/4 ” * " ’
r» V .MOWARY rosyjski© mosiężne, tombakowe 

w wielkości na szklanek 6 do 8 . . . .
n „ »  » «  • . . .

n n n 20 „ 2 4 . . .  .
tombakowe „ „ 6 „ 8 .  . . .

„ „ „ 12 „ 15 . . .  .
IF  STEAK SAUCE 1 buteleczka . . . .
IIA SOY 1 b u te l e c z k a ....................................
UFFES PU R E S, trufle świeże za puszkę

b la s z a n y ...............................................................
UFLE suszone, 1 s ł o i k ....................................
ZE WIKI i BUCIKI filcowe męzkie i dam

skie francuskie bardzo ładne 1 zgrabne para, 
JAIGRE AROMATIQUE Cosmetique, Ocet 

aromatyczny toaletowy wynalazku p. W in
centego Bully w Paryżu , 1 flakon . . . 

JAIGRE a l ’E stragon, ocet francuski do po
traw  wyrobu pp- Maille &  Segond, jedna
b u telk a ..........................•   '

HNPASTA wyrób p Pfeffermanna w W ie
dniu do czyszczenia i konserwowania zę
bów, 1 puszka porcelanowa . . . . . . 

HNPASTA wyrób F. Ferko w Wiedniu 1 
kaw ałek
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oprócz tego znajdujq się na sk ładzie: dywany angielskie, kamizelki, szaliki i chustki męskie, torby t kafe podróży,
pantofle damskie i męskie, czapki męskie, wyroby z Britannia metalu jak o to : czajniki, cukiernice, garnusz i mietany, 
spluwaczki i miednice rosyjskie mosiężne, wyroby z porcelany saskiej, angielskie W cdgewood, lampy, cukiernica i dre
wniane, laski i spicruty, parasole, kapelusze słomkowe męzkie i damskie z fabryk pierwszych florenckich, ap a y  Ke- 
servoire, Clisoire, Sondy Bougie, Poche Periodique, jakoteż i inne wyroby paryzkie z gumy elastycznej.

Przesviki dla osób zagranicznych uskuteczniają sie po odebraniu obstalunku tegoż samego dnia 
(285-!) ‘ H e r r m a n n  w Krakowie.

Uwiadomienie tymczasowe.
Wilhelm Bauer junior

z W R O C Ł A W IA
przybywa na Jarmark do Krakowa

m m  3KMJM a sm
ja k o  to:

§totów9 szaf9 zwlercladeł9 posadzek
i tapetów9

podług francuskich i angielskich modelów robionych.
Każdeu obstalunek na kompletne garnitury wykonany być może 

podług wzoru i rysunku w jak najkrótszym czasie.
S k ła d  m ój w K r a k o n f e  znajdować się będzie w p a ła c u  

W ielopolskich  na dole obok Franciszkanów.

M auftge ^ a tM n je ig e .
WMELM BAUER Junior

S S r c z ta n
bee^rt jtef) p erm it bie ergebene S ln jeige ju  ntacfjen, baji er jur benorfteljenben

sJ l e f e  f e i n e  © r o j j a r t i g e

Bon 3ifd)ctt, 3>d)ratifctt, fittfittfs, parquets
unb Saprtctt

im  tm iefłcn putyójifebm  unb ctijlifciictt ©efetmiatfr
<im W ie I o p o l8 ik i’fcj)en P a J a f s  a m  Franciszkaner jur ebener
@rbe eroffen tnerbe*

23eftclhm gen noflftanbiger ^ b b e le in r id )tu n g en  merben laut SDtufter unb 
|3 e id m u n g  in  ber ^ u rjeften  3 ^ i t /  beftene auSgefufytt. (398-1-3)

M a u r y c y  S  c h s
„zur l(ORNEOKE“ w Wrocławiu

ma zaszczyt uprzedzić o swoim przyjeździe na Jarmark do Krakowa.

S k ł a d y  b ąd ą  I t y i i k u *  w  d om u  P -  R o r t o i t a s e r a  na
pierwszem piotrze.

Wybór towarów zakupionych osobiście w  g ^ o iic ly ^ * *  
i F a r y ż u  będzie tak wielki jak i wspaniały; c e n y  
§ | | j e  I  S t a ł e  oznaczone be0dą w znacznych liczbach na 
każdym przedmiocie.

Maurycy Sachs z Wrocławia
w  K r a k o w ie  w  R y n k u  dom  p . H o r b i i z e r a i

ta  «t a  o
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Dodatek do dziennika „CEAS44 z dnia 18 Kwietnia 1857.

JUao JTaflt'r tuftnM Ud) w ie te t im HÓtel de Hresd<&«

&ic
ADOLF SACHS

w  BRESLAU.1 ^ |I a u e r  © trajje 5  u* 6  „jur § o ffn u n g "  

in  P A R IS : Nr. 21 rue d’H anteville mtfer ber ^ ir tn a :  

§a<iis freres & C s
beftyidft toieber bie fcmtftepertk K r a k a u  e r  gjfejfe mit einent grop*artigen £ager

2 ’ i n b m u i t i r n t
  unb

P a m c i i - C m i f c r t i o i u n
fur bte jêtge Saison mit bem êueften ajforttrt.

3)aś> S3ertrauert/ mit ttelcpem idjj bei meinern jungften S3efud) ber r̂afauer 3ftefje, beefjrt irorben bin, erfenne id) banfbar an, unb tnerbe bâfelbe burtf ŚMitat unb SMigfeit ju er§alten fudpen.
ts* ®te bdfanntlid) //feften §3tetfe" tn meiner §anblung ftdjern 3ebent (aud̂ bem 5dtcptfenner) eine jłetó gleicbmdptge, mfrtebenftedenbe Sebtenung*
33et fdjnftlitfyen 23efteiiungen bitte id) auf meinen U arna men giitigft

8U c*s Adolf Saclis. '

£

»t
*
art
£

<0

£<SL

U
w

*5,

«
E t

Pao Xager bcftnbct (id) mirtę* im HÓtel de Dresde*

flan WKjtm m m

w Mraltowie
powróciwszy z Paryża, i wprowadziwszy stosnnki handlowe na przyszłość z Paryżem ma honor zareko

mendować Szanownej Publiczności

wybory rozlicznych towarów Damskich
oraz Obicia na meble, firanki do okien it!, itd.

Większa partya tych towarów nadejdzie na Jarmark krakowski, i staraniem będzie aby towar trafun- 
kowo w miejscu rozsprzedany, nowcmi niezwłoczncmi transporty wynagrodzić.

Poleca skład znanych prawdziwych droższych

Płócien konopnych, stołowej bielizny, chu
stek płóciennych i batystowych,

nawzajem Płócien czysto-lnianych, lekkiej szt .cznej fabrykaty po ceaach nader niskich.
(380) Wodę kolońską p r z e w y ż sz a ją c ą  w  d o b r o c i w s z e lk ie  p o d o tą d  z n a n e . ( 3-a )

mmmm

i m STASISłAW ZAWADZKI (3-a)

uti zymujący
M & N B E Ł  MŁT

w  K R A K O W I E  
w  Rynku głównym  przy ulicy Szewskiej

powróciwszy z Paryża gdzie zakupił najświeższe towary, a mianowicie materye je
dwabne, wełniane i bawełniane na suknie damskie, Muśliny, B atysty i Ferkale, 
zwane Toile de Rouen, Bareże, Fulary, Szale, Chustki itd. itd. tudzież gotowe 
spódniczki, ta jeszcze nie znane, w użyciu najlepsze, Płótna, Bielizne stołową 
wiele innych artykułów męzkich, które niniejszem poleca Szanownej Publiczności.

NB. WODA KOŁONSKA na wystawie londyńskiej 1851 r. za najlepszy uzna 
na i medalem złotym uwieńczona maj^c wyższość nad Wodą, Kolońską pod dawntj, 
nazwij, „Jean Maria Farina“ jest także do nabycia w powyższym Handlu bławatnym.

D o  H a n d l u  <•-»>

S T A I I S U V A  r E I l T I l l l
w ł a ś n i e  c o  j u ż  I l f f t d e S j H y  p i e r w s z e  t r a n s p o r t a

t e g o r o c z n y  c l i  ś w i e ż y  c l i

wód mineralnych
j ako to:

§elcer§klej. 
Pilnaw§kiój9 
NalyJiriiiiskicj, 
iai(l§zytikiej9

flarieiihadzkiek 
Kfsslngowskiej, 
Karl§badzkiej9 

Franzensbailzkiej.
Galicyjskie temi dniami oczekiwane.

3 a $ t t * * § t  t y o p p ' *  t ♦ t+  <>♦ $ * +

A n a ł j j e r i n  = J l t u n b r o a f f e r .
^etniaeg (Śentral * S3erfenbung§ * fDepot en gros & en detail:

aw** W x m ' @taH ©oSfamiebaaffe 604
Sflitcott fatum* JRrofdmrc: 1 fL 3 0  fr. <£2tf.

hrm fihrte —  bei ^ e r fe ftn a b jk n  Bragniffe oon ben &ert>w*agenbjfen Slutoritaten
mcnhifl aetcorbene arth ftetgetnben unb t)telfacf> Dermeprten Sebarfe tn jeber .frau^ altun g  m > 4  
A a ® S S S S t 2 B te m wn W « t  unb W f t a  ^errfdyaften befonber* alb

fiiT ^  mxh ^ uttł)t^ Ue »»« ben renomtrtf-jlen W e n  peroronet mxb, ful,lc td) mtd) jeber meiteren Slnpreifung gdnglid) uberliobeu

VVarnnng an dasP. T. Pnblifenm.
Iftctdjbeni fomobl in SBten, aló in ł>et sPto- 

retts gebtau^ten lecrett {ęt*fŚbd?ctx meineż Sina. 
e^te Dcrfaufł, itnb fomit Vie betreffcnbcn Ćlau- 

5lm i*  t>erantftpt, bert P. T. §)uWifMttt aufmetf. 
'  3innfapfel auf welder ber ^ter beigebrucftf 

muf, im anbern §a«e 'mir aorfommenbe

58cgddhilif^c6 3a^uputPcr

oinj nâ geabmteó f̂ Iê teó SBhtnbmaffer in be* 
tperin -• Munbtoaffere aló bać »on mir crjeugte ^  
fet unangettebm getSufcbt wurben, fo ftnbe iĉ  ^  
fam ju modern ba| jebeó glaf̂ ên mit einer 
©tcmpel attćgepragt ijl, gut oerft̂ toffen fepn jg; 
galfipcate g&tigfi einjufenben bitte.

teinigt bie 3ńt)ne ber 5trt, bap ^ effen ® ebt«u$ uur ber aeroóhn;
1o Idfłige 3al)nfletn entfernt rairb, fonbern aug> bte @(afur ber 3dlyne an ber SBeifie

unb 3<*ttfyctt tinnter junim m t. ( 2 2 3 5 - 6 )
i  Oicsc auutherin-Mundwasser ist ku haben: An *• ®ł o r e e *4'*ł uud j  J n h n  in

-  in Cieruowit* Beżański, -  in Stanislau Qebrud. Czuozawa, -  in K0i , t ,  q  R“ ’aI u  
^ 5 -  in Bochnia Nieócielski, -  in Zaleszczyk Kodrębsk. et O , -  w Wadowice Schwarz &
H ane, ■ m T iaopol C. Latlnek, Morawetz, -  in Tarnów J. -  m Sambor J. KnegBei8en Adô  fi
Rzeszów 3. SoW tter, -  in Patnok 8 zepeSi Apoth., -  in Pwem yśUtlaohaleki, -  u  Jaro.Ua J. Bajln I  n 
Brody Dekert Apoftv in Brzeżany B. Padenhecht, -  in Butla Th. Jasieński, -  u  Biehtz Sohaffran' _  "
Przeworsk Janiszewski Apoth. ’ m

Antoni Kłobukototki Redtktor odpowiedsUday.

bławatów francuskich
z  B E R L I N A

w  zamiarze zwiedzenia jarmarku nadchodzącego krakow skiego, mam zaszczyt donieść niniejszem  o  
przybyciu m ojem do Krakowa ze składem znacznym  towarów  bławatnych a m ianow icie-

materyj jedwabnych fantazyjnych, Szali francuskich, 
Chustek krepowych, Salop i Mantyl dla Dam i dzieci
oraz w iele innych n ow ości letnich w  najnowszym gu ście zapewniając zarazem , iż pod w zg lę
dem  cen um iarkowanych jako i gustow nego wyboru staraniem będzie usilnein podpisanego aby 
wszelkim  życzeniom  zadość uczynić.

Skład mój znajdować sie będzie w Rynku głównym w domu W. Chwa- 
hbogowskiej pod I*. 21 naprzeciw odwachu. (383-3-8)

Hm vielseitigen Anfragen Di geniigen, ist der E c h te
_ Steirisclie

Wir verwehren 
uns geg-en alle 

Falsiflkate - U f f  I"-bitten obige Be- 
schreibung der Fla- 
schenznbeherzigen.

H i r  B r u s t l e i d e n d e
forwaliwnd i» liester Duali,4l zu habe„ in (  racau bei de„ Herren C. H errm ann  

.u.u jV ^ah n , if Lem berg bei Carl §eliubutb,alleimge Frzeuger des echten steirischen Krautersaftes, ApOth. J  P u r-
^ I HondSrffe^tz^nr ^ ’ ,bittet’ Selben nicht mit andern, mter derselbe” Benennung in Handel gesetzten rahrikaten zu verwechseln.
Hie Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus Weissem Glas narh ehen 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen Cw‘e an der Flasche selbst) das G e-
p r& g e  t '

„Apotheke zum H irschen in O m tzu und „JP A “
Erfeugert* T ersT h łi!^  verschlos8en» abriSenS mlt Eti(lue,s Sauimt Namensunterschrift des

J n - f  VerninrekunFlaSChe 5 0  fer* ^  f  werde» ^  versendet.Hie Verpackung von 2 oder 4  F l a s c h e n  wird mit 20 kr. berechneL
A u d i ist d ieser Saft stat,s vorrathig bei die H erren *

in B iak  bel H erm  J . Mnchitach in B ie lit. bei H Pńteche, in Bochnia bei H . P. N i e d z i e l a k i i n  C z e rn io n a

* W  H J  sThaT ICZ,~ in “  %  U » ! f t ' ™  4ołomea bei H- Th- Z“chariaaiew icz,- in R2e.  „ow  be. « ^ t t e r  - - i n  Tarnopel be. H. M. Schl.lka, - in  Wieliczka bei H. Cbapeki,
bei H. J . a-oar^baki et  Comp.

w  I t e b r i i  Ommił*,

in Zaleszczyki 
Ct87-9-13)

Cnmptimki Ani§mi nq&im dfakttST


